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Chiny się budzą. 
i poprzednie stowarzyszenia rewolucyjne miary na sze mają, lla wi<loku centralizaeyę zarz·1du, zor­
I widoku jedynie 1 .\~ylą,czn~e prawie o?~lenie dy: ganizow:1uie armii i floty na sposób europejski, 
~ nastyi mandżurskIej ClDgOW, na korzysc dynastyl reformę szkolnictwa VI (luchu europejskim, wy-
ł chińskiej Mingów. tworzenie 8ieci dróg komunikacyjnych pailst\VO-

Olbrzymi kolos, zalegający caIą Azyę środ­
l<o\vą nalludmeisze państwo na glouie ziemskim, 
Chiny budzą; się "z wielowiekowej śpiąc~ki d~ no: 
wego życia, wstępują na nowe szlal\!, ktoremI 
kroczyć zamierzają po drodze postępu ku odro­
dzeniu zakostnialego swego ustroju państwowego 

I Teraźniejsza zaś partyarewolucyjna dąży do wych, sz:)S, kolei żelaznyell i kanalów> organiza-
, urzeczywistnienia planów rozleglejszych, pragnie eyę rozsiedlenia g~sto osiadłej ludności prowin-

i socyalnego. ' 
Ale czy istotnie ustrój ten byr tak zako­

stnialy, taki bardzo rózny od ustroju innych 
państw i spoleczeilstw, zwłaszcza kulturalnego, 
zachodu, jak o tem głoszą popularne legendy o . 
Cesarstwie Niebieskiem, które nauczono nas uwa­
żać za coś cudacznego, co przeżywszy wiele 
przemian' i burz dZiejowych, zakrzepło przed 
wiel~ami w formę skrystalizowaną wspos6b, w ja­
kim zastaliśmy Chiny za dni naszych, 

Im więcej i bliżej zapo~najemy· się. z Chin~­
mi. tem bardziej przychodZImy do WnIosku, z~ 
wszelkie o nich sądy byly i są t Y 11\0 legendal~l, 
nie opartemi wcale na pozytywn~ch, danych, ze 
"Wszedzie życie bije WCIąŻ z Jednalu!! SIlą, ,bo .gd~­
by bić ustało, skOIiczyloby się" i ~a~no lstme~le 
orgaulzmu, który jego fale ozywla]ą·, .1 Chmy 
też, jak inne pail~twa żyją i żyły ~CląZ ewolu­
cyawi, które wysuwaly na pJanp18fw.szy fa,le 
ŻyCia, mnożąc coraz to nowe potrze~y l wyma­
gania, zarówno I)aństwowe, jakotei l sp~lec~ne. 

V-lielkie 'partye polityczne zawsze .l~tmały 
w Chinach, a właści wie rzeczy biorąc; dZIeJe po­
wstawania i rozwoju tych partyj, tworzą his,tor~ę 
Chin. Obecnie istnieją w Clłinach trzy WIelkIe 
party e polityczne, a mianowicie: party a reform, 
rewolucyJłla i zachowawcza. , i 

Tylko dwie pierwsze z tych part.yj zasługUJą I 
na poważniej~zą uwagę., Zachowawc'y zaś są. to ! 
jeno oponenCI, protestujący przeenv wszellnem . 
llsilowauiom, dążącem do zmiany chińskiego ustroju 
socyalnego i państwowego. Zachodzi pytanie i, to 
naj ważIllejsze, która z tych trzeeh partyi pohty-
czuych stoi li steru. wl~dzy ~ Chinach? .. I 

Zachowawcy me CIeszą SIę zbyt wieiką syfi' I 
patyą u dworu, chociaż cesarzowa wdowa, jak ! 

wiadomo rządząca Chjnami więcej niż sam bog- .~ 
dycllan panuJący, tylko w słowach skłania się ku 
partyi reform. Par1i}'a ta rozpada się na dwie 
grupy, z którS ch jedna pO?hyla się bardziej ku 
zCichowawcom, druga straCIWSZy nadzieję, by przy 
obecnym rządzie reformy m.0g1y być urzeczywi­
stnione, ciąży lm rewolucyomsto[~. 

Partya rewolucyjna me ma Jeszcze przeszlo­
ści 1 ale byłoby nie ścislem. do:wodze~ie, że pow­
stala dOI)iero teraz. Prze CI WIll e, lUlała ona już 
swych poprzedników, tajne stow.arzyszeniai ZWJąz­
ki, które w ci4gu wieków dZlał,aty w Chinach, 
zwlaszcza w prowincyach pOludn~?\:~:y.ch .. , Ich to 
dzielem bylo grożne !Jowstanie l ()JPlllgOW. Ale 

reform szerokich. I ona dąży do obalenia dynastyi, cyj w8wnętrzny0h. 
lecz na jej miejsce pragnie wprowadzić ustrój re- 'Wicekrólowie mają być zamienieni na ])1'08-
publikańsld, a w sprawach socyalnych propaguje tych gubernatorów prowincyj w. ztirełności za­
unarodowienie ziemi~ powszechny pokój i brater~ leźnych od rządu centralnego w Pekinie. Ta -re-
stwo. forma przeprowadza. się najenergiczniej. 

Partyę tę popiera po cichu Japonia i z niej Bieda tylko, że l'ząd chiński naprzeprowa.-
to napływa do Chin cala literatura rewolucJjna. dzenie wszystkich zamierzonych reform w dudnI 

Duszą partyi rewelucyjnej jest doktór Suen- zeuropeizowania Chin nie posiada funduszów. 
Isien} który otrzymał wykształcenie europejskie. Powiększyć podatków uie sposób] albowiem 
Skorzystaf on zistniejącycl1 w Chinach tajnych i tak są JUż zbyt wygórowane, zaciąg.uą6 pożyez­
stowarzyszeń, dążących do obalenia dynastyi rnan- ki nie mm~na, wskutek niemożliwego do zwalcze­
dżurskiej i złączyI je w jedną partyę, z jasno nia braku zaufa.nia do rządu wśrod najsz;erszych 
określonym celem. mas ludności. ,'V roku zeszlym rząd chilil'3ki za­

Doktór Suen-Isien . utrzymuje, że głównym mien~ar wypuścić 4 proc, rentę IHlństwową na ce­
celem mandźnrów było utrzymanie podbitych chili· le budowy dróg żelaznych, ale teraz zamiaru te-
t}zyków w ciemnocie. .Palono księgi, niszczono go zaniechał. vV roku bieżącym usHowano utwo-
pomniki odwiecznej literatury chińskiej i nauki rzyć w kraju sieć rządowych kas Qszczęduośe.i, 
chhiskiej, która w swoim czasie :wyprzedzała lecz wkrótce przeświadczano się, że nikt nie wnie, 
europejską, Zabroniono tworzyć stowarzyszenia, sie do niell ani jednego taela. 
zajmująco si~ sprawami publicznemi; niweczono I)oszukiwanie przez rząd kapitałów zagraniez-
patryotyzm chiński, odosobnianI) chińczyków na nych, rozdawanie cudzoziemcom koncesyi koLejo-
:,szelki moż,liwy sposób. Narody zachodu myjl~ się, wych wywołuje w kraju niezadowolollie

1 
8zclegól-

Jakoby chiilczyCy, unikali z nimi stosunków. To niej w środowisku rosnącej w sity radykalnej in-
rząd i dynastya mandżurska pracowaly w tym teligoncyi ehhiskioj. 
duchu, bl tem łatwieJ doprowadzić chińczyków '" skutek tego budowa sieci dróg żelaznych 
do zupelnego upadku i zgnębić ich doszczętnie. zDstala w Chinach zatamowana, co znów wywo-

Rz~d chiński walczy obecnie z rosnąc q w si- luje sz:cmranio wśró(i ludności, która oswoiła się 
1y. z dlllem każdym partyą konstytucyjno-rnonar- już z drogami żelaznemi i doskonale oćenHa do­
chlczną, k.tórejprzywódcą jest Kan-Ju- \Vej, oraz 11 iosle ieh znaczenie dla handlu i przemyslll, oraz 
z })Owstalllem zbrojnem w poŁudniowych pro\Yin- korzyści i wygody komunikacyi kolejowąj. 
cyach Huan-łJUll i Cze-Czian. \Yszysf,ko to wzmacnia partyę rewolucyjną 

, ~)owst3.nie w Hllan-Łuń szczególnie jest nie.. i coraz więeej jedna. jej zwolenników wśrod sze-
b~zPleczne" ponieważ kieruje niem wyborny orga G 1'0kjclt mas ludu cLiiisldego, zw:raszezi~ !V pro win _ 
lll~3.tor, :vodz partyi rewolucyjnej doktór SU0Ii- eyach lwtudlliowych, najbogatszych i najbardziej 
~slenl ktory stoi na czele niewielkiej, lec? Jo- kulturalnie rozwiniętych, gdzie w ostatnich 4 la-
br~e .uzbrojonej i zorganizowanej armii rewolu- taeli puszczono w ruch setki wielkich przedsi~-
eYJneJ, uporczywie ze zmieullern atoli powouze- biorstw, najrozmaitszych ga.lęzi produkcyi. 
nIem walczącej z 1vojskami rzadowemL Tymezasem ekonomiczny i kulturalny rozwój 
. v~ogóle obecne ruchy rewolucyjne w Chinach prowincyi środkowych znacznie pozostal w tyle, 
s~ n~aer. niebezpieczne dla istniejącego w putlstwie gdzie blUrokracya chińska jest najsHniejszą i 
:rhebl~skle~n ustroju państ\vowego wskutek swej llajwiększy wywiera uoisk, trapiąc szczególniej 
orga~ll,zacyl, ki~rowauej zespoloną z sobą, rewo- kulisów i kupców, powracających do ojczyzny z za .. 
lUCYJlll~ USPosobioną inteligencyą chińską, l~tóra grauicy. 
post~wlła. sobie za zadanie zamianę Chin na re .. 
pU,bhkę demokratyczną. 

Do Chin zewsząd napływa broll wojskowa: 
z Europy, Ameryki, Japonii, oraz zalewajc1 je 
t~ansp,ort~ J.iteratury rewolUCYJnej, którą. pochh~­
Ula mwdzlez chińslm. Słowem grozi Chinom \\'oJ­
na ?~mowa typu republikańskiego; jakie zaś bę­
dą Jej rezultatY1 pl'zysZJosc dopiero pokaże. 

Rząd chiIii:lki i mandaryni doskonale pojmu~ 
ją, że utrzymanie da.lej ist~liejt}cego ustroju jest 
juŻ "w Chinach niemożli we i pragną ocalić swoją 
wladt~ za POlllOC'1 reform, z ktorych ll!lJwainiej-

ZNJ\CZĄCE CYFRY. 

Pau \VI. Żukowski, jeden z najwyhitniejszych 
przedstawicieli Kola polskiego w 2~ej Dumie pań.­
stwowej, głośny zwłaszcza z odpowiedzi swej na 
expose ministra. skarbu, zamiescil w "Gaz. Godz: t 

artykuI, w którynl stwierdza na podstawie danych, 
zaczerplli~tych :et najlepszego źródła, że ~arb 



państwo'wy w trzecim kwartale r. b. żadnych tru­
dności finansowych odczuwać nie będzie i że o­
wszem, cały szereg wydatków, preliminowanych 

· na lnv8.:htal czwarty, będzie pokryty w kwartale 
· trzecim. 

Autor zastrzega się przeciwko tlomaczeniu 
slów swoich o równowadze kasowej w kwartale 
trzecim r. b. jako stwierdzenie faktu ogólnego u-

· zdrowienia finansów pal1stwowych; chodzi mu je-
· dynie o zaznaczenie pewnych specyalnych pozy­
cyi budżetowyćh w kwartale trzecim, mają­
cych szczególniejsze <lla Królestwa znaczenHe, 
a mianowicie o dochód z monopolu wódcza­
nego. 

Lata 1905 a zwłaszcza 1906 wykazywały 
olbrzymią zwyżkę dochodu monopolowego. Mini­
ster skarbu zatem, wobec nieurodzaju i innych 
klęsk ekonomiczllychprzewidywal z źródla tego 

·na rok 1907, zamiast, jak w roku poprzednim. 
097,5 milionów rubli, tylko 673 miliony, t. j. 24 
i pól miliona mniej. R~eczy\vistość jednak wy·· 
kazala, że ludność wypiła wódki nietylko nie 
mniej, ale nawet; o póHora procent więeej niż w 
rolm uhi6g1ym i że dodatni wynik kasowy pierw­
szego półrocza skarb parlstwa zawdz:ęeza VI zna­
cznym stopniu spotęgo'łrarrin ~;i0 spoiyeia okowity 
w Królestwio PoIskiem i na Besarabii. Ludność 
Królestwa spożylu w P1E31'\VSzej polowie 1'. b. oko­
wity o 150,000 'wiader więeej, aniżeli IV tymże 
czasie Vi' roku 1906, co wynosi 8 procent przy­
rostu. 

Jak Tv"idzimy zatelB -_.- wywodzi autor dalej­
Królestwo okazuje w r. b. przyrost najsilniejszy 
spożycia wódki. Objaw ten trwa jnź ou półtora 
roku i wymaga ni€co szczególoY{szego przedsta~ 
. wienia. 

Spożycie 1vódki na g10wę w Królest'wie i w 
Państviie tak się przedstawia za trzy poprzednie 
lata: 

w Królestwie w Pailstwie Kr. P. 
ogóXem na glowę ogólem na głowę % 
1903 4,2 m. w. 0,401 69~7 m. w. 0,556 5,9 
1904 4,0 " tł 0,342 70,~~ " " 0,542 5,6 
1905 3,'1 ~, " 0,316. 75~O ~, " 0)567 L1 9 

W ostatnirn llDrmalnym 1903 roku stos.unek 
spożycia w Królestwie do ogólu spożycia, 1 ?yJ: nic­
eo mniejszy od 6%, vV roku 1904, skat~lem ob­
niżonego spOŻYChi w KrólestwIe, wobec prawie 
niezmienionego w Cesarstwie, stosunek ten spada 
nawet do 5,6%. W roku 1905 daje się zauwa~y6 
w Królestwie dalszy upadek spożycia, wobec wzra­
stającego spożycia w Cesarstw1e. Ujawniała się 
zatem li nas st.ała dążność do ograniczenia spo-

38) 
M. Kisielnicl~i. 

Z . l 1'''' m b k· nIGIel v\lęurowel~.-l ypy l O raz l. 

(Ciąg daJszy, patrz nr. 180.) 

PUŚt, mnie! Ty ze mną, w uścisku?! T? 
dopra\v(ly, coś niebY'wałego! No, puśtże. 'ry me 
l1lożeż mi dykto\val: warunków co do Konrada, 
d9 mnie :praw nie masz żadnych. Odbierz te pie­
niądze, które mi zostawiłaś. Nie użyłam ich~ 
pożyczyłam tylko sto rubli, ażeby się og'arną~. 
Dostałam miejsce na pensyi u mojej koleianlo, 
moje honoraryum wystarcza dla mnie i dla mo· 
ich dzieci. "Veźpieniądze... \V układy z tobą, 
wchodzić nie chcę. rru jest wszystko do grosza 
i te sto rubli są także. 

l\1ichcia zamyśliła się poważnie. 
Czy Konrad wie o tern? - spytała po 

długiej pauzie. 
- Po co? Dawniej milczalam, nie chc~c mu 

mącić szczęścia, teraz ... mógłby to poczytać ja­
ko \vyrzut, wymówkę. 

lVIichcia ujęła rękę rywalki wolno do ust 
jil. poduJ os12v. 

- J-'uJclu, rozrzewniasz mnie. Prawdę mó­
wit}c, do takiego szczebla uczclvvoś:i n~gd'y nie 
aspirowałam; w mojem przekonanlU IHemąc1ze, 
tylkopielli~dze były bron/q, i siI~I; niemi ,"al­
czyłam ... SkoilCzylo się! Vvlęc jedziemy po wa­
sze dzieci, raZBm we dwie zamieszkamy. Ja ci 
wierną. pozostanę do /Śmierci. J)Inie to wystarczy. 

- Na mnie nie licz - przerwała Julcia.-

ROZWOJ'. - Piątek, dnia 16 Bierpnia 1907 r. 

życia okowity, co wobec klęsk ekonomicznych, 
wobec groźnej sytuacyi politycznej bylo natural­
nym i zdrowym objawem w gospodarstwie naro .. 
dowem. Nagle w roku 1906 stan rzeczy zasadni­
czo się zmienia i następuje w kraju naszym tak 
gwałtowny przyrośt, iż pod tym względem Króle­
stwo zaczyna wyprzedzać Cesarstwo. Oto co mó­
wią cyfry. Sprzedano milionów wiader. 

1905 
w Państwie 75 
w Królestwie 3;7 

więcej o 
15,1% 
21,5% 

W roku bieżącym ten sarn objaw trwa daleL 
skutkiem czego można przypuszczać, że spożycie ' 
1907 r. dosięgnie 5 mil. wiader. Inaczej mó· 
wiąe, w ciągu dwóch lat spożycie wzrośnie o 1,3 
mil. w., t. j. przesz.to o 30%" dochody zaś skar­
bowe z tego źródła niemal o 10 mil. rubli. Tak 
więc Króleshro przyczynHo się wJaśnie w f. b. 
na.jsilniej do utrzymania kasowej równowagi, a 
w fakcie tym trudno przeoczyć pewnej gorzkiej 
ironii. 

Bo przecież nie dostatki swoje, nie dochody,. 
jeno nędzę i mienie swe przepija nasz naród w 
ciągu tych dwóch lat ostatnich. Były to lata 
lokautu) likwidaeyi wielu fabryk w Warszaw'je, 
lata, slowem, klęsk przemysłowych. \Vedle moich 
obrachowań, wartość wywozu naszego do Cesa.r­
stwa upadla w r. 1905, w porównaniu z 1900, o 
82 mil. Nie.wątpliwie to lls:~czuplenie obrotów 

, zrolJilo dalsze postępy w 1906 i 1907, zatem do~ 
chód narodowy zmniejszył s~ę, a tymczasem wyn 
datki na okowitę wzrosTy o 10 mil. Zwłaszcza 
wzrost pjjailstwa uja'wnia się ·w gub. warszaw­
skiej i piotrkowskiej. \Vjdać to z cyfr następu­
jących: Dochody z monopolu były w mU. rb.: 

,V okręgu warsz.··sierll. 
" piotrk.-lml. 

1905 1606 1907 

13.7 
11.5 

(5 m.) 
5.8 
5.3 

Vi edle tej proporcyi, w r. 1907 wpłynie w o­
kręgu w okręgu warszawskim 14 mil., a w piotr· 
kowskim li; mil,czyli ogóiem 27 miL, t. j. o 6" 
mil. więcej, niż w 1905. W gil.!;. piotrkowskiej 
wzrost ten dochodzi do 4.1, tj. niemal do 50 pr. 
J cżeli się zważy, iź jednocześnie ceny artykułów 
spożywezych wzrosły o 21)· pr., że suma zarob~ 
ków, skutkiem nieregularnej pracy, zapewne się 
zmniejszyła" to na tern ekonomicznem tle przy­
rost dochodu monopolowego niemal o 6 mil. rb. 
nabiera wprost tragicznego znaczenia. Te 6 miL 
to ruina materyalna i moralna najenergiczniejszej 

I 
Ja bronić 'będę swoich praw; wolę przegrać, ani­
żeli zrzec się wtasllowolnie do końca źycia na­
dziei na zwycięztwo. Zresztą, niedowierzam to­
bie. Gdybyś mi była zaproponowała coś podo-
bnego kiedyś, w 'Varszawie, zanim Konrada 
przyv,rłaszczylaś sobie ... kto wie... Twoja pomoc 
matel'yalna w wychowaniu moich dzie~i. spokój 
mój i Konrad.a o ich los przyszły, względy te 
niezawodnie zaważyłyby na szali, ale obecnie ... 
Z głodu nie umieram, Konrad otrząsną.l się 
z przygnębienia, przebaczyłam mu chwilowe' za-

\ pomnienie, pójdziemy :ręka w rękę, wykluczając 
z pomiędzy siebie wszelkie pośrednictwo osób 
trzeeich. 

N~ 181 

klasy naszego narodu, ruina na rzecz kasowej 
równowagi w skarbie pa,{lstwa. 

Zaiste-kOllczy p. Żnkowski-siła żywiolowa, 
którą. rozpętano w widokach poleps.zenia bytu na­
szej klasy robotni.czoj obrócita się przeciwko naj­
rzetelniejszym tej klasy interesom i rewolucya 
spoleczna kOI1CZy się straszliwym zgrzytem.-

Z prasy rosyjskiej. 

Korespondent wojenny pism rosyjskich na 
terenie mandżurskim, który przebyl oblężenie 
POl,tu Artura IV obrębie twierdzy, p. F. Kupczin­
sldj, maluje obecnie na szpaltach "Rusi" obraz 
ch wil, jakie nastaly w tej rozgłośnej fortecy po 
ogłoszeniu kapltulacyi. Skoro akt poddania się 
zostal podpisany i ogloszono. o tern publicznie, 
żołni.erze z początku nie cgcieli temu wierzyć. 

"Tam jednnk - pisze p. Kupcziuskij- gdzie 
uwier!,ono, zapanowal stan okropny. 

Zolnierze otwarcie przestali słuchać dowód .. 
ców. 

Z gIośnym szmerem oburzenia, wymęczenY, 
wychudli~ zarażeni szkorbutem, szarzy, brudni 
ludzie, w łachmanach z,amiast uniformów, z za­
pnszczonemi wlos,aml, rzucali się na swych na­
czelników ... na bladych, zmieszanych, zmęczonych 
porucz.ników l kapitanów; 

JaJe gdyby ci ~orucznicy i kapitanowie hyll 
co winni. 

Jak gdyby nie uścielali i oni swemi trupami 
wyżyn fortów artusldch, jak gdyby ich krew nie 
mieszala się razem z zołnierską . 

Ale żołnierze, pijani z trwogi, nie mogli za­
stanawiać się i nagromadzone przerażenie wylalo 
się w (jarości, obnażone i zIowieszcze. 

O tym nie pisano jeszcze wcale, a jednak 
zasługuje na badania psychologa ten s ta !l, w któ­
rym żułnierze, zapomniawszy o wszystkim, rzucili 
tlllmnie do grabieży. 

Nie potępia.jcie jednak odrazu, czytelnicy, 
tych żolnierzy. Ponieśli oni. już lmrę tu zaraz: 
japończycy następnie roztrzelali ich. niemało, 

Jak przykro i jak strasznie jest wiedzieć O 

tern! Japończycy ukarali śmierci naszych żołnie­
rzy za to, że ci przestali słuchać swych dowód­
ców, swych rosyjskich dowó\.lców... którzyic!J. 
zdradzili... 

Ten zaś, kto chowa! się "przed oburzonemi 
żolnierzami swej zalogi, ten, kto byI właściwym 
winowajcą i tych okropności, i tej hallby .... ten 

&B% 

Julcia zaczęła si~ z niem obliczać. 
Długo po pokoju chodziła w zamyśleniu, u­

derzając w dloń trzymanym w ręku arkuszem 
"iI\ quarto" złożonym. \Vreszcie, przypomniawszy 
sobie o czemś, rozwinęła arkusz .•. 

. .... Cary maj~tek dla Julcil 
ęobie tylko emeryturę po mężu zostawiła. 
.Zadnych ~astrze~eń. Gdyby potrzebowa.ła 

nlemędzy, pOWIe JulcI. 
.l. N~ imię. K~m.rada nie przepisuje majątku, 
albOWIem dZIeCI Jego żony ślubnej dziedziczy!:y­
by po ll~m, ~ lV~ichci jedyną w życiu troską, ca-
1ą, jej lllltoścV~ l nadzieją na przyszłość są dzieci 
Jul~i, .~t?rą ofiarodawczyni kocha więcej od sa­
meJ Sleme. l\Ikhcia słuchała niecierpliwie, twarz jej mie­

niła się od zlości, która jednakże nie wybuehła 
w . słowach, lecz przeciwnie, lllilionerka odpowie­
działa z godnością, wstrzemięźliwie, co jej się 
rzadko zdarzało, a w takich razach lVIichcia ma­
gnet~zowała. ~rzeeiv\'nika wewnętrzną, skrytą. si­
h~ sław S'\YOICil. 

Vi arkuszu drugi arkusz i trzeci... S.pis ma­
. ją,tk{nv, bUdo';'vli, navret ruchomości... 

\V szystko do J·ulci. należy... Już należy, .. 

-- Zatem wszystko dla ciebie, dla was; dla 
mnie nic, żadnego ustępstwa, ja niech skonam 
/~ bólu, z tęsknoty za wami. Do brze. Zaczekam 
do wieczora. Porachuj się z sumieniem, UCZyli, 

jak ono ci rozkaże. Jeśli nie będziesz miała dla 
mnie względu, zniknę wam z oczu, nie zobaczy­
cie mnie więcej. Nie krępuj się niczem, nie miej 
obawy o dobrobyt wasz i dzieci waszych, ja 
w żadnym razie tego nie cofnę. 

\Vskazala papier złożony "in quarto", który 
Julcia w ręku trzymała. 

- .ldbo... do widzenia, albo żegnam cię, 
Julciu. 

Gość wyszedł, pozostawiwszy gospodarza 
z mocno bij~.cem sercem. Pewność lHichci, jej 
majestat, w jaki się oblekła podczas sTów ostat­
nich, ui:;;~ynjly na ,) ulci potę~lle wntienie, prze­

J jęły .ii-} <1reszezem niepokoju. 
'1'amta pogroziła sumieniem." 

Była właśc~cielka akt niniejszy czyni prawomoc-
nym od dma dzisiejszego... . 

To kopia... l\kta u reje:nta... "V hypotece 
czekają na podpis obdarzonej ... 

Liczne formalności, Julcia o nich nie miała 
pojęcia, lecz to rozumialadobrze, że l\Hchcia 
oddaje jej cały swój mają.tek, że akta się piszą, 
sprawa przemianowania tytułu własności w hy­
potece jest w toku form urzę~owych ... 

A za to postawHa żądarue: razem we dwie 
do śmierci, KonI ad zdala ?d nielL.. . 

POzost:::liwiony sam solne, złączy SIę zapewną 
z inną kobietą. Julcia przew~dywała drag'ą rywal­
kę, która stanie pomiędzy mą a lV1ichci~1: ... 

Lecz dzieci milionerami, J-ulcia potęim:} iinan­
sistkę, ... lfabryka j c'ukrownie, maj~tek w Ziellli l 

pół miliona w gotówce,.. Byt Konrada zabezpie­
czony ..• 

Szczęście, nadzwyczajne szczęście J ulcię 
spotkałol 

(Dok. nastąpi). 
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zajmowal się pakowaniem rzeczy, nie~liezonych 
kosztowności, nagrabionych jeszcze podczas po­
chodu pekiflskiego, a pomnożonych podczas (Oby­
watel~ldego) życia w oblężonej fortecy. 

Zolnierze rabowali prywatną wlasnoś6 miesz­
kańców, wdzierali. się do składów rnonopolowych 
i piwnic, zapijali się drogiemi winami, rozlewając 
je po ulicach. 

garbowali trochę skórę niemcom, para. lat temu 
niemcy Ul'zadziH kocia muzyke' włochom za ża· 
danie uniw~rsytetu. 13y;vają ro;'maHe w tych w3~­
pad~ach mlli(~j luh więcej serdeczne ustępstwa na' 
gramcach pansLw ... 

W uhiegły wtorek, o godzinie 11 ~ej ranó,. 
w r~eźui miejskieJ, pod llrzewodnic.t\vem radnego 
magistratu,P. StępowskIego, zebrala się Icomisya 
w celu

r 
wyswietlenł.a powodów droiyzny mięi:la. 

Weterynarz l" KW8.śniewaki delegowany ze 
t' , sorony magIstratu, kategorycznie twierdzil, że ce-

- Niech ginie, niech wszystko ginie, jak 
ginęli nasi towarzysze. 

Ale pr~eeież zac~ość zacnością się placi! 
Za ~acIerz 'polski ~v szkole pruskiej, za pie­

lęgIlowa~le rodz!nne~o Języka - otwieramy wśród 
nas baWlącym SIę lllemcom gościnne podwoje na 
oścież! O s10wiańska dobroduszności! 

Pijani już biegli do składów intendentury, 
rabowali majątek forteczny, Była to bachanalia szaleństwa, zmęczenia, KALENDARZYK TERlIINOW'f. 
upadku nerwów, świadomośei haliby~ jaka spadła IMIONA SŁOWIANSKIE. D z i ś Dom\)rada. J u -

1 t r ó .Mirona. 
na głowy, zamiast zasiużonej heroicznie sławy_ 

W szpitalach siedemnaście tysięey chorych 
przeżywało chwile, godziny dni, jakich nie bylo 
podczas najokrutniojszych szturmów i bombar« 
dowań. 

Bywały wypadki, że oficerowie na ulicach 
KiłO 

musieli uciekać przed żOlnierzamj, rozwścieczone-
mi slwtkiem poddania się. Ważut!) wyjaśnien.!e. Na zasadzie okólnika 

lVlieszkańey pozamykali sie w domach, z trwa- wydanego' przez wydział handlowy ministe ryur~ 
gą IlHsluchując, co si~ dzieje Iia ullcach. skarbu z d. 8 marca 1904 r' l wyjaśniono izbom 

ZniszczQno zupelnie majątek wielu osób pry- :;k~rbowym, źe, stosowrriedo p. 1 § 23 instruk-
watllJ0h. eyl o porządku wydawani a świadectw na prawo 

Zrabowano i zniszczono całkowicie księgar- p~'li.emysln ,i handlu, z-aklady, przechodzące w dru-
nię p_ Arteinjewa. g~eJ POłOWH') roku do wyższego rzędu pr7edsię-

\;V firmie Komit~Albert i \"vielu innych zni- lHorstw, lub do wyższej klasy miejscowości, WilL­

szczono zapasy żywnoścl za sumy wprost kolo- ul' wykupować patenty całoroczne wyższego rzę-
salne. du lub. 'wyisżej klasy, przyczem na rachuuek 0-

Stalo się oczywiste, że zapasy dla jakich~ pIaty przyjmuje się wartość pierwiastkowo wy-
celów przecho'ivywane były starannie. I wiele kupione,::o Iln,teutu. 
osób zdumialo się, dowiedziawszy się o ieh istnie -, Ze. względu n~ ~o, że w ten sposób zakła1y 
niu w oblężonej fortecy, gdzie brakowało dla lu~ pOIIueulOne są Obclązone z'.vIęksl,onym pouatkiem 
dzi nawet koniny. ' za ten okres czasu, w. któr:i In mają prawo fuok-

.Następn1e Stessel wydawal nawet tym firmom cyonowac przy patonCl0 mższe,% rzedlI lub kla-
świadectwa, że ich majątek zrabowany zostal przez sy, minist.er, skarbu, po porozu~ieniu się z kon-
żolnierzy rosyjskich. trolerem p~n:~twa, wydal postanowienie, że odtąd 

N apróżno mieszkallcy błagali o pomoc do- zakłady? przechodzące z początkiem drugiej po ~ 
wódców wojsk; mniejsi z nich nie mieli sil, a lo,~y I'?ku do wyższego rzędu przedsięciol'stw lub 
a więksi machnęli ręką na mieszkallców i załogę. wlzsze] klasy miejscowości, winny wykupować 
I aż do uroczystego wl{ro~;wnia z muzyką pul- l)olroeZlle patenty wyższej ceny, przyczem na ra­
l{ów japońskich, święcących zwyCięst1VO, w nie~ d!une~( oplat.y będzie przyjmowana polowa ceny 
szczęsnych uiieach zniszc.zonego miasta panowal pIerWIastkowego patcntu. 
ten stan okropny': ': J' . • ~ c ~trzcnka~. 'W czoraj, w fabryce Allarta na 

---- Ił. ulioy ~ątnej, odbyto .S,ię organi.za.CYjne zebrano ie 
czlonkow stowarzyszenia spożywczego Jutrzen-

Z y Gih A KI. ka". Z b' '1' " 
. e rame )ro~poczęlO si.ę ~ godz. 3 1

/ 2 , a trwa-
, ło ~lIzko do B-ej. Po za.gaJemu zebrania przez p. 

(G-wont.) We środę w <Grand-Hotelu) mieliśmy 
sp'e~yalne widowisko. Oglądalismy portrety trzech 
cesarzÓw niemieyko-pruskich} Bismarcka." 'cztery 
korony (kopie korony niemieckiej), wiele orlów 
pruskich, wreszcie rozwieszone na linie herby 
ziem rzeszy prusko~niemieckiej. \:Vidowisko to 
połączone bylo z koncertem, a nrządziJ:o je Sto­
warzyszenie dla popierania niemieckich poddanych 
w Łodzi. Pozwolenie wydane zostalo przez nasze 
urzędy policyjne na imię p. Zieglera, wiceprezesa 
i dostawc.y !ódzkiego Towarzystwa dobroczyn­
ności. 

Orkiestra pod batutą typowego specyalisty 
Heniga, sprowadzonego z Niemiec, grała prze­
ważnie pieśni niemieckie. Niemcy łódzcy bawili 
się znakomicie, jakby na ziemi wlasnej, pili piwo 
znacznie gorsze, niż na ziemi swojej i z rozpro­
mienionemi twarzami, w których tkwiły już nie­
wiadomo jakie cygara, wznosili wiwaty W kól­
kach mniejszych: 

_ Boch, Deutschland! Deutschland ueberall! 
Cieszy nas to niezmiernie, że tu w Łod.zi 

niemcy zażywają takiej swobody; niezmiernie mi­
lemi są !lam portrety cesarzy niemieckich, a. 
przedewszystkiem cesarza VVilhelma II-go i Bis­
marcka ludzi prawdziwie wielkich i nieszowini ... 

, " l' stów", lctórych dIugo etma, praca skladala się prze-
ważnie na to, aby ludzkosc popchną~ na szeroki 
horyzont prawdy i piękna. Za czasów cesa.rza 
'Vilhelma II ze względów ogólnoludzkich "pozwo­
lono nawet» nauczać w szkotach polskiego pacie­
rza, cofnięto wszystkie zakazy, a policya i sądy 
niejednokrotnie były strofąwane za to, że nisz­
czyły pocztówki z emblematami narodowemi poJ­
skiemi. 

1'0 też wywzajemniając slę za to ogólne sta­
nowisko Niemiec względem kwestyi polskiej w Po­
zn8Ilskiem, cieszymy się, że u' nas, wśród narodu 
barbarzyńskiego, nie podążającego nigdy za sztan­
d~rem cywilizacyi, zabawa ta powiodta się zuper~ 
l1.1e, a ~ co ,więcej, w tak niespokojnych czasach. 

llas! nledawno na wycleczl\:ach takich wy-

ROSl~k~, przevlTOdnictwo objąŁ p. K. Biedrzycki i 
wygcl.osll referat o kooperatywach. Potem skreś­
liwszy historyę i rozwój stowarzyszeri wSl:óhlziel­
czych w Króle:.twic1 a szczególniej· w Łod~~i re­
ferent ~a:~olywa.t d? la~czenia się sklepów ~ je­
duą C(\!Osc, aby ulllknąc szkodliwej konkure.llcyi 
i wogóle rozłamu, 

Referat p. Biedrzyckiego, a wlaściwie ta cześc 
jego, w l,tórej nawoływal do jedności apotk~la 
· ' ~lfZ z ostrą opozycYą ze strony mniej wyrobionych 

J~dnostek, zdaniem których, jeśli nastąpi polacze­
me sklepów, dziać się będą rór..ne nadużycia: 
· Na t~. nleuzasadnione zarzuty odpowiedziaŁ 

znowu p. Biedrzycki i ostatecznie udało mu sLę 
p.rzeko~ać części oponentów o SIUSZllości swych 
'wywo~OW, zgodzono się boviriem na przyłączenie 
sklepow pr~y ulicy l\li1sza, Kątnej i Andrzeja. 

\V koucu zebrania przystąpiono do wyboru. 
zarządu stowarzyszcnia"Jutrzenka". Na prezesa. 
ll~ybra.no p_ Gustawa Pllwica, na slmrbnika p. 
:E ranclszka Guprylla i na sekretarza p. ZYO"lllunta 
Brauna. o 

P~tem wyb.rano jeszcze komisYę, złoioną z 9 
ezlonkO\v., po Jednym przedstawicłł:lu od kazdego 
ze sl~lepow, które po~ączyly się w jedną calośe. 
K?~Ill~ya w sohotę przystąpi do oszacowania skle­
pow l do okresl.e.uia sumy udzialów. 
.. '" Stowarzysz,enie "Jutrzenka" otwiera w tych 
~n.lach w1a.sną. Jatkę; na ten cel wyasygnowano 
J~z OdP.OWiCdlll fundusz. Dostawy towarów zupeł­
me ~eziI1teresownie podjął się Dietrich. 

· P. K. Bledn:ycki. który tal\: czynny udzia.l 
?wrze 'prz~ zakładaniu sklepów współdzielczych) 
Jest członkIem kooperatystów w \Varszawle. 

W sprawie cen m~~sa. Jedną z najwięcej pa­
lących spraw w obecnej chwili jest sprawa ura­
glyu~vwama cen mięsa, tego produktu niezbędnego, 
(tor~go ceny są niebywale w Łodzi. Atakowani 
w teJ sprawie rzeźnicy, wyjasniają, że na elro ... 
~y~nę wpływają wysolcie ceny za iywy towar, 
ktorego trudno dostać naco sj~ sldada wiele 
olwlicznosci. 1 

nr za b~dlo i trzodę są wyśrubowa.ne, Urzęd­
nicy magIstratu dowodzili, że stnsown.ie do prze­
pisów prawa, rzeźnicy obowiazani sprzedawać 

, U1~ęS? po:.ltug, taksy, jaką opr"aoowy\va co trzy 
Ill1eSU1;ce maglstrat. 

Zehrani rzeźnicy f handlarze trzodą i bydłem 
dowodzenia. te odpierali i twierdzili? że syste:ll 
opracowywaniai:aksJ przez magistrat , jo.st prze­
starzaly, opiera. on się na t·eoryi, nie wuika w 
fakty życia i chwili bieżącBj, z czeru Ilttj więcej 

I
, liczyć się należy. Ceny bydła i trzody zalezue 
są od ~vielu cZyl)llik~,~, mianowicie: od ~lr()(lzajów, 

,hodowli, zdrowotl1oSCl, zapotrzebowan l t. d, 
i 'v chwili obecnej przeżywamy moment pr:wło­
t mowy, gdyż ilość i jakoś zbiorów de~-vdl1ją o 

ceuaeh w wielu okolicach, a nawet\~ całym 
kraju, 

W odpowiedzi na to, p. Loga, sekretarz ma­
gistratu, przedstawi! ceny jakie obo wląz:ują w 
Warszawie i innych miastach. Podług o (lez'iV y 
mag;lstratu warszawskiego, dnia 21 czel'\~ia na 
rynku tamtejszym obowiązywaly następujące ceni, 
za fnut żywej wa.gi: wolowina 95/ s-11! l~op.) cie­
lęcina 8-10 kop., ba.ranina 8-10 kop., trzoda 
81-10 kop. W BrzeŚCltl Litewskim wołowina 
7! kop.~ cielęchla 8 kop., trzoda 12! kop. Ceny 
mięsa w Pabiaulcach: za funt mięsa wolowego 
~t~epowego 16. kop., krajowego 15 kop, cielęciny 
.L). kop_o, tr~od.y bez sloniny 18 kop. '-IV Zgierzu 
dma 10 maja obowią.zr~v'ala cena za mięso WO~ 
łowe l~rajowe I gatunku-14 kop.? 11-13 hop., 
1U-12 ]cop., .s~ha,b 22 kop" wieprzowina ze skó­
r~ 17 kop., ołelęcH18. 13-15 kop. 

Po wysłucha.niu tych cen ha.ndlarze bydła i 
trzody dowodzą ich bezzasadności i nieścisIości. 
PiJrównywują (mi ceny, podane 11l"zez maO"istrat 
W}u·;?zawski, który w swej odezwie zaznac;"! że 
•• • • ." Ol p 

il~Ilt ZjW~J wagI trzody kosztuje 8ł - 10 lwp'1 
IHsma :t:as warszawskie, Jlotując ściśle ceny tar­
-~owe, w ostatnich numerach notują 6 rb. 70 k.-
~ 6!-/h. zła,.. ru

k
d trzody f żywej, wagi, co równa si~ . 

v 4,- . '"2 op. za nnt, rożniea pomiędzy IlOto­
walllanu pra.sya magistratu okolo 100 procent . 

, _ \V ~.bec . tego. ?elly. powyższe , nie mogą b y Ć 
m~a[ odaJ~e, a Jez.ehby Je traktowac poważnie na· 
le",y .b::ac, po~l uwagę cfJnJ notowane w gazetach. 
, -L,' Po a.ł.ngIGh s.Po}.'ach jednej i drugiej stroń.y, 
Zl.".~,cy~~~va~o.pł~ZYJą(j za normę c,eny, jakie pfu.­
eon!? litU. ~to~eh. na ta.rgu w rzezni 17-19 kop. 
z (l, . Ull

r 

~: ;rweJ wagi trzody. 
.. , , W ~~rod~ k?mi~ya zeb.ra~a się ponownie w 
r;.,e~ll!, . ala oK:eslema cen IIuęsa wolowego cie­
lęClli.Y l baranmy, N a zasadzie zebranych d~nych 
magIstrat opracuje taryfę na mięso. 

Z g:imnazyum polski0go mtskiego (\V ólczalJ.­
ska J'{g 55),. Z n{)~JIU rokiem szkolnym gi~ua­
zyulll męskw polskIe zostało z gruntu przeks7.tal. 
eOlle~ IH~~6Z z;:J;~ng.ażowat~ie ILowego person.elu nau­
ezycle!SKlego l kwrowmka-zn:iuych zaszczytnie 
n~ polu .. ~auko~em. Zaprowadzono naukę języ. 
kow Ilowozytnycil; zaprowadzono ćwiczenia gim-
Il~stYCZI~~,Z ~;v~,glę~Ilitmiem. najnowszych . zdoby~ 
c~r w. tSI~~ł .1~1~r !lnku; . w mlodszych klasaeh bę­
dZ:8 n~u~\~· SJ.~Jdut 'l~tora dótąd nie bjla uwzglę .. 
dnHu~~h we\\s~vstt\Jch klasach będą wykładane' 
n~ul{l przyrodmcze przez wybitną silę nauczy-
CIelską· . 

. '-iV programie nad rozwojem gimnazyum prze­
Widywane są konfereucye Dau~Jcieli i rodziców. 
J ~dnem slo~vem zarząd gimnazyum dQklada wszel­
k~ch staran, by postawić rozwój tej uczelni na 
plerwszorzędnem stanowisku zakładów nailko~ 
wych,-_ w ,krajU naszym. 

. ZapIsy, do klasy wstępnej, lIT, IV i V-ej 
odbrlJyaJą S.H~ codziennie od godz. 10 do 12 ra­
n~ l od :3~e) do 4-ej po południu. Egzaminy po­
~nawlwwe l wstęI!Ue rozpaczną si:ę 29 sierpnia 
~. f. o, g,ouz. 9-e; rano. Lekcye rozpoczną si~ 
MI wrzesma. 

Kancelarya gima.azyum mieści się przy ulicy 
\V ólczariskiej ;N! 55. 

!iowe,lowanystwo aklGyjn8. Rada ministrów 
zatwierdZiła ustawę l'o\\'arz.ystwa akcyjnego ma· 
nufa.):;.tury bawclniane i w Łodzi. Do stowarzysze­
ll,ia ~ego należy szese naJwi~kszych lódzkich przed­
sl~blOl·st\V 'prZelllyslowych~ mianowicie: .Tow. a.kc. 
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wyrobów bawełnianych 1. K. PoznańgldegD alic. 
Tow. K;. rola ScheibJ8ra, nkc, Tow. L Gro ~n;HHL 
i Tow. L,n[lUf~lktUl'y b[rwn~nlan('j w Wid~C\,;' c, 

K[! ld~d zaldadowy skh,da się z 8J~OOO a:<cyj 
po 250 r lILii, rów llając y' się 21 lnW OBom rubli, 
oraz z 3G,OUO a)eyj dodatkOlvych po 250 rubli 
każda - rÓw11a.jąey się 9 milionom rubJi. 

,'( TipJl·:" {d'·Vnl'<!i .. nl·;",~·,.:",'h~ '7 ~~""rJ.!l l""·'~ t) f't~ (!IC,"§I«' '4. ~~J,a,;"":':' ~rsJ"'b'J~"" wA.v~:~ ..JIbUl. &ł ~ ... ~~J;,. ··5~~7 .ft.I~i0;..i .,. .. '0 .... 

pnia. ;~~ocyalna d.(;~nob·;il·ya; Jewlci:t P. P. S. i 
"Bund" wyznaczyły' i propagow::1 1y strejk-protest 
na d~iell 1 slc.:.pnia. ,;y celu r~rzepj'owadzenia 
tego strejku nieznane osobniki z bnmlą, w ręku 
teroryzoyaly robotnIków, przeciwnych strejkowi) 
w niektórych fabrykach posunięto się do ezyn­
nvch ,\,'yst::l.;)ień, ov\'oeem l(tóryd.l bJli uWIli n Do­
b~nn!c1\iego- zabity li Bnll\',o. l3l:zrośndnio Z te­
mi vvy::u~pieniami Z\Vhr:f"'.lR Lyla sprawa liiewpa­
~zezcn:a do fabrJki J\:lk,u robo~::'l;~ÓW 7. fabryki 
Kestelll)c:l'gu. . 

Z powodu tych zaiś(; narodo\vy zv. ;:p:ek 1'0· 
botnic/.y zaiądal od ws~ystldch organ;:r,:H~yi robo­
tni~z\'eiJ zwolania mirdzvpartvjnego sadu na za­
sadac"lJ. przyjętych prze~ ncinra!ę ~robotniczą w 
sali Angielskiej (4-eh prze 1st a wicicli narodowego 
związku robotnic;~ego, 4--ch chrzcściańskiej ·llemo­
kraeyi,. 2-ch z Lakeyi rewolucyjnej P. P. S., 
2-ch .fiakcJi umiarkowanej P. P. S., 2-ch socyal· 
dellloh'ilcyi i 2 ch r,Ennclu", superarbiter hezpar­
tYJny. za zgodą cgó lną). 

Ządaniu stalo się zadośc; komisya się zebra­
la j po stwierdzeniu szeregu fl:1.kt,ów niewątpH­
w ych, ie teror prze~ zwolenników strejku był 
stuso\yany, jcdnogl(\Śll~e go potępila. D chwale, by 
\vymieiiic 'przy tem j)otQpleniu.? organizacje, któ­
re go sLOSO\valy, e\rentna.lnio~ pod które zbrodni­
czo jeulli>sl,ki slę rodszy' .. vaiy~ sprzeciwily się or­
gimizacye socyal o uemokratyczna, frakcya umiar­
kowana P. P. S. i "Bund". 

Pomyślnemu zalcollczeniu prac sądu między" 
partyjnego stanęia na przeszkodzie ta nieprzewi­
dywaaa okoliczność, io jedna z organizacyi usu· 
nę~a ~;ę zo sldadu sądu, tlomacząc swoją rezygna­
ryę niej('6i~.inylll charakter('lil sądu. 

O~;; y w iscie )Vszystk.ie inne organizacye uzna­
ły wystąplenieza nienzl.lsadnione i uc~~yniry 6d­
powiedz!BIIlf1; za możliwe następstwa tego lHoltu 
organizacJę, w ten s!)o:3ób zrywającą ptodne l}ra­
ce llJ1f:dzypartyjnego sąuu. 

Dalszy Ciąg rozpatryWtllla spraw odbywaI 
się i otlbędzie lla cokoł wl;2k innych zasadach. Za­
IaL\V;OaO jU2 pomyśhlie zuLlrg IV fabryce Kesten~ 
berga. 111 

Puwn:,t z Ozeit\}CD.fJWj. Dziś o godzinie 11 
m. 50 przed południem, z opóźnieniem 2, godzin­
nem przy by1 do Łodzi poeiąg z pątnikami, którzy 
ze stacyj udaH się do lcościola św. Krzyża. 

Po otrzymaniu blogoslawieństwa i odmówie­
niu pacierzy, pątnicy rozeszli się do domów. 

R0wizya i aa'8szt~wan~a. Dziś o godz. 10 ra­
no ,,,radze żandarmeryi wraz z wojskiem dokona-
1y rewizyi w wielu oddziaIach fabryki Tow. akc. 
lCaroJa Scheiblera, Rowlzyę rozpoczęto od nowej 

· tkalni, gdzie nic pedejrzanego nie wykryto. W je­
dnym oddziale tkalni arOi!iztowano 18 robotników l 
kt6rych odprowadzono do kancelaryi 4·go cyr­
kulu poih~yjuego, a następnie pod eskortą do wię­
zienia. 

Zabawa na T. K.. O. vV nadcłlOuzaca nie­
u zielę Towarzystwo· Krzewjeuia Oś1vlaty" u~'ządza 
zabawę wogrodzie przy ul. ?l1ikolajewskiej. Uroz­
maicolly program zabawy, zapowiadający liczne 
produl\cye sceniczne, 3. mh.dzy inuemi tańce l{a­
rzelków, oraz kinematograf, przypuszczać lm­
ża, że zabawa niedzie!.:Il.a ściagnie spacerowi­
cz"ów. Pominąwszy talde atrak~ye, jak confetti 
z niespodziankami, dwie orlz:iestry, które będą 
przygrywały przez cały ezas zabawy i oświetle-
· n,ie ogrodu ognjami bengnlsl\ierni, najwi~kszą SIlą 
przyciągającą powin~Gl1 być cel zabawy, a miano"· 
; wicie zasilenie l{asy To warzystwa, które wobec 
nieustannego rozszerzanL.a swej działalności i ViZma", 

gającej się z każdym dniem liczby CZj tel.nikow, 
· musi zakupić nowe porl'loce naukowe 1 l\:sląiki do 
wypożyczaJil, aby mórlz godnie odpowiedziec przy­
Jętym na się zobowiązaniom. Początek zabawy o 
godz. 3 .. ej po pOłudniu. 

Strejk \v pi©llarniacJ. żydowsaiGb. Zastrejko­
wali robotnicy w piclt,nastu l)iekarniareh żydow­
skicb, zaj.mujących się wyrobem piermków. 

Czeladnicy pieJ\:ail'scy żądają zaplat y za czas 
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dwutygodniowego strejku, jaki wynikł przed ci Wij- \V ch w Hi tej prze;~hodził ulicą rewirowy 
ma tygodnlamL Do &trejkujących przylączyli się· z lt\vorna żO~Il1f'r2;ami i o:fIcer kolywaflSkiego p111-
cZf>ladnicy pozostałych piekarni żydov;skicll. Cze- ku. Slysz·ąc kn,;yk w mlec~arui i 'wjdzac ludzi 
ladnicy piekarscy tych ostatnich piekarni stawia- udclc3jąCych, puścili się za nimi w pogoli'-
ją w13tępująee żądania: I}Qdwyższenia \vynagrodze- Zabójey 'widząc, iż są ścig!'lTli, rozdzielili się; 
ni.a o rb. 1 kop. 50 na tydzień - glównym pra- jeden z llieh bi€;:;t ulica Dziej!](\, w st::-on:2 ulicy 
cownikom, o rh. l k. 50 ich pomoen!lcom; chłop- \Vidzewsk.iej, (l\;aj zaś~ ulica ~ilkolaiewska.l za 
com zaś zamiast calkowitego utrzymania - pod- tymi PUpędZlIIlO, oficer dorożlcą, rewi~owy i żot-
w y2s:&cnie w ynagrodzenta o 1 rubel tygodniowo njerze pieszo. Vvreszcie okolo ulicy Przejazd, 
op1.'oc2 p1acy na utrzymallie IV stosunki 4 rb. ty": kiedy ofi!>~r dogan:al ~abójców, ci wbiegli na 
godniowo. cmont~1rz przy kościele Sw. Krzyża, następnie do 

Strejk prowadzi socyał-demokracya. kościola i skryli się w tXnmie. 
\V IaśclcieIe piekarni, w których strejk wy- Na cmentarzu przej kościołem znaleziono 1'e-

bucbnf:T
j 

poroznmieli się z innymi piekarzamI, zo- wolwer brauning i jeden magazyn naboi. Pomimo 
bowirp,;u,jfLc icb, aby nie czynili żadnych nstępstw. najenergicznlejs7.ych poszukiwali, zabójców nie 

Spodziewany jest nowy lokaut p iekarski. ujęto. 

NanHl;g' wJkcńiJzr.~.InUIÓw. vVlaściele wykoń- Zawezwany lekarz Pogotowia stwierdził, iż 
czaIni. i farbia.rni w liczbie 43 bezustannie pracu- Kamiliski już Ilie iyje. OtrzymaT on 5 kuJ, je-
ją nad zorganizowau1em związku. dną w serce, wskutek czego śmierć nastąpiła mo­

mentalnie. Do tej pory każdy z nich }irzedstawil wyka.-
zy ilości maszyll, pracowników, proclul{cyi i t. d. Chwiiowo zwIoki zabitego złożono w sklepie. 
Po przejrzeniu tych Yv'ykazów przystąpioNo do 0- Stn;ały. na Eamislmej. '\Y środę o 7 -ej wie-
pracowania regulaminu, który w zarysie składa czorem ulicą Kamienną biegło 5 wyrostków 14,-
się ze 100 punktów. Obrady nad pienvszym pun- 15-1etnich, ]{tórzy okolo donm'" N1t 5, trz~mając 
ktetn trwają już trzeci dzień i pomimo to redak- rewolwery w ręku, chcieli wbiedz do sklepu. Ma-
cya tego pun.ktu nie zost.ała jeszcze ukończoną. newr powyższy spostrzegł stójkowy, l(tóry szedI 

Targ tr~t1~ą:. \lYobec ciągłych narzekali ze z 2 żOlnierzami, daT on strzal rewolwerowy, mlo-
strony rzo2ników, iż wskutek kOl1centrucyi hau. dzieńcy poczęli uciekać, a przy skręcie na ulicę 
dlu trzodą na targu w rzeini, wladze powzięly Wscllounią, dali l~ilkanaście strzałów i skry1isi~ 
zamiar otworzenia targu trzodą w innym punkcie na tejie ulicy. 
miasta. Strzały wywolaly poploch. 

W· sprawie tej odbywają się narady z oby- Posirzlilft[ąy. Wczoraj, o godz. 9 wieczorem, 
watelami. w mie:-szkaniu Własnym .przy ul. Kaliskiej nr. 40 

Zab;,~w! <Jedncś\)h. Urzadzane w uledzlele i 
święta w ogrou.zie przy ul. P'ioirkOlvskiej Mł 175 
zabawy ogrouowe, cieszą się nlebywaiem POWQ­

dzeniem. 
Do wód to wymowny, że lud nasz roboczy pra­

glde rozrywek szlachetnych i ochoc~o bawić się 
umie w sposób nader przyz~voity, bez trunkbw i 
rozrywek poniżających godność czJ:owleka. Tania 
cena wejścia; bo 15 kop. od osoby dorosłej, a 5 
0<1 dzieci, program zu}umiący i uro;z;maicony, wzo­
rowy porządek, utrzymywany przez straż honoro­
wą, zlożoną z robociarz;y, mile sprawiają wraże­
nie. Na wozorajszej zabawie osób zebralo się pa­
rę tyslęcy, a jednak, pomimo naUoku w alejach 
sjJa.ce:ro wyeh, nigdzle najmniejszego za.jścia nie oy­
lo, II ;kt porządku ani na chwilę :nIe zaldóciI. 

N n. program zabawy ZłOŻy 1y się: koncert or·· 
kiestry fabrycznej Tow. alm. l. K. Poznal'tskiego, 
dobrze wyszkolonej pod batutą p. Pa wlowskiego l 

dwie jednoaktówki "vVujaszek Alfosa"-:-Dobrzań­
ski ego i "Łobzowianie"-Anczyca, odegrane przez 
kółko dramatyczIle pod kierunki-em p. \Y. Glogie­
ra, wreszcie tańce na boisku, ognie bengalskie 
i t. p. 

\V niedzielę nadchodzącą program urozmaici 
występ znanego deklamatora p. Maurycego Kisiel~ 
nic]dego, który wyglosi kilka celniejszych ustę­
pów z utworów najwybitniejszych poetów naszych. 

Frarrfilszkanie W Łagiewnikach. Dowiadujemy 
się, żew krótIom czasie w klasztorze lagiewnic­
kim maj (ł zamieszkac Da .stale O. O. franciszka­
nie. 

Ze str<ll!ży.. '\V nied.;.-;ielę, dnia 18 sierpnia, odbę­
dą się cWiezema .I i II oddziału lód:~kI8j 8treźy ognio­
wej ochotniczej. CJ:~oujwwie pierwszych dwóth oddzia­
łów zbIorą się o godz. 6 i pól rano w domaeh rekwi­
zytowych bwoich odd~jalow, oc;zek.!lj~e tam dals(.;Bgo roz­
porządzenia. 

'li{ poniedzialek j dnia 19 sierpnia, o godz. 6 i pól 
wieczorem, odbędą się ćwiezsniaHI oddziału łódzki.ej 
straż] ogniowej o(Z!otnxczej w !.l()ffiU rekwi.i:yt!iwym tegoż 
oddzialu. 

Osoi~lste. Inżynier budownicz,V powiatu lódz­
ldog01 p. Stefan Lemeue, powrócił z zagranicy.. 

- P. Felicyan Śliwiński, profusor buchalte­
, ryi i rachunkowości przy łódzkiej Szkole handlo­

wej przeniósł się do Brześcia Litewskiego. 
- Spólpracownik n~szego pisma, p. Kazi .. 

mierz Kamiń:31d, powrócH z letniego wy wczasu. 

Zabójstwa.. \IV środę o go(lz. 7 -ej wieczo,­
rem. Jdedy w mleczarni Zjomiallskiej (Dzielna 30), 
było 5 gośc;, a kelner WXadysław Kamiński stal 

. przy okIenku kllChfJUnem, aby zabrać obstalowane 
" Jedzenia, do sklepu wesz lo ~ mlodziellcó'N, trzeci 
. zaś stanal WG drzwiach z rewolwerem w reku. 

Zbrodnial:zc} grożąc rewolwerami, obez wladnili 
sklepową i gości, a jeden z nich podszedłszy do 
Karn;liskiego~ da! do niego kilkanaście strzafów. 
Kamiński padŁ tuż przy okienku, wtedy nalmstni­
ey pocz~Ii uciekać. 

postn:clony zesra.! przez ludzi nieznanyeh Jan 
l\HHler" robotnik, lat 22. VV stanie clężl\im od­
wieziony zostai do szpitala św. A1.el\sa!ldra, 

Zlli~lm~lf;ini,!; trnpa. Dziś o godzinie G-ej ra ~ 
no przy ultvy Alcksandrowskiej pod nr. 73 zna­
leziono trupa kobiety, która. zabitą zQstala wystrza­
lami z rewol werów. Z;13.1e~lono ślady od. 2-cn 
kul w gliJwę, 2· ch w picX'si j l w rękę· 

Na piursl3.;?a zabitej zaalcziono kartkę nnpi­
sanąpo polsku "Józefil ~3zelepaniak zgmęla l:3. 

zdra.dę towarzyszów party i S.-D." 
Z przeprcHvadzonego ślf;:lztwadowiedziauo. 

sję, ze mles;d(jllc~y okoH0znycll' 'domów, o godzi .. 
nie 2-ej w nocy słyszeli strzafy. 

B HHlj.'t;y~m. Vl ezoraj O godzInie 5-e.1 po po­
ludnill dO}rOIl;UIO napt-,du na sklep rzeźniczy Se­
mana) przy uiicy Plotrkowsklej nr. 89~ W chwili, 
gdy ekspedyentka Anna Schicktanz i kasyerka 
:Marta. Graupuerówna znajdowały się same w skle­
pie, nagle wbiegl mIody czlowiek lat okolo 20-tu 
zażądał funta s7.Jynki. 

Zajęta krajaniem szynki sklepowa, nie zwra­
cala uwagi na lll'zybyszn, który \V okamgnieniu 

. wyeiągnąl z kieszeni rewolwer i skierował go do 
sieuzącej przy kasie Graupnerówny: 

"Wydać natychmiast pieniądze" krzykną! nIe­
znajomy, grożąc, iż będ.zie str~elać. Wystraszo­
ne kobiety, oniemiały z przerażenia. Bandyta 
tymczRsBm oli\vorzyl szufla?ę kasową, wyjął z niej 
dwa pudelka blaszane, ktore zawierały 43 rb. w 
bankuotach i drobną monetę, a następnie z łupem 

, umknąl szybko ze sklepu. 
Udzial w napadzie brało jeszcze dwóch mlo­

dych ludzi, strzegących drzwi wejściowych do 
sklepu. 

Pościg za bandytą okazal się bezskuteczny. 

ZabójsLWO. W środę okolo godz. 1 w nocy, 
na ulic y 'VVar.szawskiej I )V pobliżu domu Ą~ 14, 
na,padnięto na robotnika fabrycznego, lat okOłO 
25·iu. i, kilkoma wystrza.larni z rewolweru zabito go 
na ml.eJs~ll. Sprawcy zabójstwa, jak zwykle, zbie­
gli, Ule scigani przez nikogo. rrzy zabitym nie 
znaleziono żadnych dowodów legit'ymacYJnych. 

ZwIoki zabezpieczono do zejścia wladz sądo­
WO-POlicyjnych. 

Og1&Bnemu osłabieiltllu wciągu ubiegly.-;h dw6eh 
dni uległo dwóch mężczyzn i dwie kąh1ety. Wszystkim 
PogotOWie udziello pomocy. 

Atak n{;:~wrl)wy. Na ul. Krótkiej nr. 6 Józef!!. 
Zyntowska) SŁużąca, lut 31, dostć~ia at<llku nerwowego, 
d!uzszy CL;loS była DieprJ~toIJ,lną· Sa.mowiedzę przywrócit 
lej lekarz Pogotowia. 

. Z U "'g :~, ~~ętf"aJ" W kosz~rach przy ul- Cmentar· 
nal nr. 1 IgU!'l.cy uiJlowienko, zolnierz pU!ku kolywa.ó­
ski ego, lat 25, spadł wskutek Własnej nieostrożności 
z okna. II-go piętra i damal, Bobie lewą nogę. Lekarz 
Pogotowia, po op~trzanlu poszlIodowanego, odwiózl go do 
szpita.la wOJskowego. 

Pob~eie koa~ą. Na ul. Wschodniej nr. 7 Mord­
ka BryszKo, haudlart, lat 25, zostfil pobity kolbą, od­
nióst okaleczenie czoka. Lekarz Pogotowia udzielil ran" 
nemu pomocy_ 
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FIt·~<ltr,~~f.lh:llHlll~a4 \V ciągu ubieglych dwóch dni 
r,t'.,stępUJ0ce . zostr"ly przejechane: na ulicy 
',ilj sehQuu:ej U i,'· S2ajrlrUt:. Szlamowiez, lat 12, córka 
~~13Vv'eR, prz9jechrwa unrcżkLl, ,odniosla okaleczenia nóg. 
}J:'\ ul. Ł~gitiwn\cl{iel nr, 2 Wincenty Mt:tlezko, lat M, 
rcbótlliir., przejechany został wuze~ i odn!6sJ: okalecze· 
!~ie nóg - Na ul. St~ro-ZarzewskieJ nr. 49 Józef Mord­
tak, 9 lttni syn robotni,ka, przejechany zostkl 1'6S0rÓW-
1:ą i również odniósl ol{alecz.enie nóg. W powyższych 
wypadka.ch lekarze Pogotowia udzielili pomocy. 

j;rob~lf aQi.r:;~, Dziś, o godzinii3 12 minut 4.0 po 
PIJ! ".,'1 susz1arni przy ft1,rbta.r.ni Jakóba. Steigerta przy 
" r~it~:~o·~';;i{iej m. 185 z!ipalIta się bawelua. Ogień u" 

gasm straHcy 17 o(l~zialu. O~dz~nl II przybył na miej­
sce lecz nie br~l: udZlalu w aKcyl ratunkowoj. 

* 
_ Strzały na szosia pabianickiej. Wczoraj oko-
lo godziny 8 rano, na szosie pabianickiej, opodal 
y,si Stare Rokicie, w obrębie gminy Bruss, dały 
~ię słyszeć strzały rewo! werowe. 

Stwier~lzono, iż Jdl.ku nieznanych dotąd lu­
dzi napadło na strażnika ziemskiego, 44-letnie­
go Jana Anteckiego i dalo do niego kilkana­
SCle strzałów z rewolweru. Ugodzony kulami, An­
tecki padl trupem na mi.ejscu.. Odgłos strzalów 
zwabi! wielu ciekawych, którzy pobiegli na miej­
;,(~e wypadku. Gdy tłum oglada! zabitego strażni-
1\a" nagle wjecha!a bryczka, "wioząca czterech żoł­
nierzy 64 kazańskiego pułku. Szeregowcy ci za­
ż,ądaU, aby tłum rozszedl się, a gdy ten nie uslu­
chat, padły strzały lcarabinowe. powstal ogromny 
lioploch. Od strzałów zabity zostal robotnik fa­
l:ryczny, 40-letni Józef Stajskolał oraz raniony nie­
hezpiecznie 12-1etni chłopiec Karol Gusta. Ran­
lego w stanie beznadziejnym odwieziono natych­
uiast do szultala. 

~tra:;mik Jan Antecki ocl dWÓGh lat polni! 
sbowhp::ki W h:anceiaryi gminy Bruss. Obd.ukcya 
lt~kar8ka wykaz ala, iż otrzyma! on jedenaście ran: 
w czoło, oczy. piersi, plecy i t. p. 

Miejsce wczor~jszego zajścia otoczono woj ~ 
skiem. ZarZttdZOllO energiczne śledztwo, w celu 
wykrycia. sprawców zabÓjstwa strażnika. 

. ł4apad bandyoki. Onegdaj, o godzini.e 9-ej 
'~l~C:ilirem' d? .mle~zkania kolonisty wsi Starowa­
«ora w grmll!e Goslwuarz Jana 'Frombel'O") lat 
~ '5°' 
~':\ l'rzj'sz,ło kilku młodych, uzbrojonych w rewol-

,.irrY .. ,Judzl i za:2ądala wydania im pieniędzy. 
'\>' .Brumberg odrnó wił stanowczo ich ża.daniu. 
"i: tedy narastnic,y kilku wystrzalami z rewolwe­
ro~v. po_ło~'yli . go trupem na miejscu, a jego ro­
d ZH1ę, W JlCZ?le. 11 osób, zamknięto do piwnicy, 
drZWI do ktorej przywalono kuframi szafa i in­
nymi przedmiotamj, aby zapobiedz u;ieczce~ Za­
latwiwszy się w ten sposób ze swemi ofiarami, 
napastnicy obszukali szezególowo cale mieszkanie 
i zabrali z komody 800 rb. 

Dokonawszy rabunku wyszli oni na podwó­
rze i zabrali konia i bryc~!.kę. Na niej udano się 
w stronę Rokicia i tam późnym wieczorem pozo­
stawiono je we wsi. 

.6tamtą~ nap~lstnicy rozeszli się w rożne 
strony i Jak dotychczas żaduego z nich nie schwy­
tano. 

Jarmark jesienliY. Dnia 9-go wrzośnia r. b. 
w Pwt:kowje odbędzie się 21-szy jarmark jesien", 
lly .n~ lllwelltarz, narzędzia rolnicze powozy, bry .. 
czln l t. d. ' 
,: V;' dniu 14-ym września zaś odbywać się bę-
'.Ją zaKUpy koni dla wojska. 

\V szelkich informacyi W tej sprawie ,Udziela 
magistrat piotrkowski. 

SlTU!{A iPIŚr/UENfiJGTWO. 
Teatr. Jutro, wieczorem w teatrze Victoria 

kól1w uramatycznepod kierunkiem p. vVradysra­
wa, Glogjera odegra trzy jednoaktów]ti mianowi M 

cie: "Dzieci muzy"-Domnika, "Pios~kę wujasz­
ka." -Fredry (syna) i nieznaną w Łodzi jetinoak­
tów kę Dęblckiego ze śpiewami i tańcami "Bartosz 
z pod Krakowa. ". 

Początek o godz. 81
/ 4 wieczorem. 

- Jutro wieczorem w teatr:ze \Vielkim na 
lwrzyść rzemieślniczego stowarzyszenia sDiewaCze­
go "Eebo" trupa p. Stanisława Orlika odegra 9łNa­
dzieje"~ Heyermans'a. 

Z LITVVY I, RUSI, 

Pożar i pl'ofanncya grobów. vV nocy Dą .. 
'brow ieę i sąRiednją rezydencyę W. hr. Platerów 
li gub. wolyńskiej :caalarmowal pożar w Dąbrowi-
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ey. Spaliło się 8 domów żydowskich z przyczy,,:, 
ny niewiadomej. Ogień, dzięki śpiesznemu ra­
tunkowi, umiej~cowiono. 

Tegoż samego dnia jednak zaalarmowano \'Vo­
robin wiadomością o strasznej zbrodni. Podczas 
pożaru wyważono lawami drzwi na cmentarzu w 
h:apHcy grobow'ej rodziny hr. Platerów i porozbi-

; Jano trumny. Zbrodniarze, szukając zapewne ko- l 

sztowności, rozbili 4wa sarkofagi: ś. p. Konstan- . 
cyi z hr. Platerów hr. Thlanuzzig pochowanej przed 
3R-ma la.ty, oraz ś. p. Ignacego hr. Platera.~ po­
chowanego przed 52-ma laty. 

Sarkofag' metalowy hr. Manuzzi i (lwie tru­
mnYI drewnianą i metaiową, kompletnie po!anla n 

no, prochy zaś rozsypano po posadzce. Sarkofag 
hr. Platera również uszkodzono, w drugiej trll­
mnie, metalowej, wyłamano dwa otwory l przez 
które przeszukano wewnątrz l\OsztownoścL o czen.l 
świadczy złożona na trumnie część ręka\va ód u­
brania. VI trumnach kosztowności nie było. Zto­
eZyllcy zabraH tylko trochę bronrów od trumien, 

. jak: blagby z napisami, antaby i t. d., oraz po­
.. zlacaną literę bronzową z sarkofagu Ś. Il. Idalit 

z Sobańskich hr. Platerowej. 
Oprócz tego wylamali jedną z ciężkich ta­

blic metalowyc.h ze ściany kaplicy, pod którą po­
chowany jest ś. p. Antoni hr. Plater. .Może znę­
cU łotrów napis: "Kawaler orderów polskich". 
Zbrodnię tę boleśnie odczuli Wiktorostwo hr. Pla­
terowie. 

Zajścia z włościanami. Kilka miesięcy temu, 
jak uonosi r,Kijewskaja myśl", p. D ziewanowski 
nabyl od ks. Lubomirskiego majątek Antonówkę, 
w pow. humańskim, gub. kijowskiej. VI[ niedzie­
lę w Antonówce rozegrała się tragiczna scena. 
Włościanie wracali do domu z jarmarku w m. 
Bucha. Włościanka, chcąc skrócić sobie drogę 
poszła przez las p. Dziewanowskiego. W lesie 
spotkal ją siostrzeniec wlaściciela majątku, reali­
sta p. DZlewanowski. 

Co zasbto między nimi, dotychczas niewyja­
śniono. vVedlug jednej '" ersyi p Dziewanowski 
zaczął wypęd~ać wlośdankę. a gdy ona zaprote­
stowała, dowodzą;c, że poprzcdm wlnścieiel, ks. 
Lubomirski, pozwalal nietylko cbodzić, ale i jeź. 
dzić przez las, realista s1ir:wlil do niej. Druga 
wersya znów tłomaczy, że wypadek byl spowodo­
wany nieostrożnością. vY!ośClanka padŁa na miej­
scu nieżywa. 

Wśród włościan wsi okoliczny eh na wieść o 
zabójstwie zapanowało wzburzenie. Tlam uzbro­
jony w koly, palki i siekLery wyruszyl do dworu. 
Ponieważ wśród wlościan rozeszła sie pogloska 
że zabÓjcą byl syn właściciela majątk~u, p. Zd~i~ 
sIaw Dziewanowski, student uni wersytetu ldjowskie­
go, więc wlościanie zaczęli go poszukiwac. Na 
szczęście, studentowi udato się uciec wraz z rząd­
~ą do sąsiedniego majątku 1(s. Czetwertyńskiego. 
Zonę studenta ukryto przed wściekłością tłumu, 
przeorawszy jąw ubranie chropki. Ttum rozgro­
mU osadę. 'Wszystkie sprzęty wyrzucono i po­
hmano w kawałki, następ me szczątki polano na· 
f tą i podpalono. Sproną! d wór. Podobno' zabójcę 
aresztowano. . 

Samobójstw!?). W dniu 6-ym b. ID. okolo 
godziny Il-ej wieczorem w majątku Usza w pow. 
wilejs.kim 1 wybuchl pożar, od którego splonęła, su­
szarma. 

Kiedy ludzie n~dbieg1i i rozrzucili plonący 
b~ldyne!(, wewll8;:trz Jego ujrzano zwęglon0 zwIo­
In wlascicielki majątlm, p. Zofii Kiimontowiczów­
ny, w wieku lat 47. VV pobliżu trupa znalezio", 
no scyzoryk opalony oraz rewolwer z wystrzelo-

. nym nabojem. 
Sledztwo zarząuzone ,,,ykazaio) że nie boszcz­

ka o~ pewnego czasu zaczęła okazywać pewne 0-

znalu rozstroj u umyslowego. 'Wieczorem w dniu 
poż~ru niepostrzeienJe wyszla z domu iskierowa· 
la SIę do suszarni. 

W pokoju jej po śmierci zna~eziono na stole 
kar~kę ~lastępującą: "Proszę nikogo nie czynić od­
pOWIedZialnym za moja śmierć. Zofia Klimonto· 
wicz" ~ rozma.ite pakiety z nadpisami ora.z list, 
zaadresowany na imię brata nieboszczki, D. Kh· 
monto,vicza, b. członka kurskiego sądu okręgovle­
go .. W liście nieboszczka wspomina, między inu 
ne~l, ,o czarncj melancholii, która jej nie pozwu.. 
la zlc dlużej. 

at 
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l 'wl.asne. 

fehrshrg, 14 sierpnia. '\V dniu 30-ym z. 
m" podpisana zostala konwenc)'a rOSYJsko-japO/i­
ska, następującej treści: 

"R.ząd Jego Cesarskiej lHości Cesarza Wszech­
rOSYJskiego, i rząd Jego Cesarskiej Mości Cesn,· 
rzajapoIlskiego, pragnąc utrwalić pokojowe i do· 
bre sąsiedzkie stosunki, które tak szczęśliwie 
powróciły między H.osyą a Japonią, i pragn{c u­
sunąć wszelkie powody do nieporozumieri IV przy· 
sZłości, tV stosunkach pomięd~y dwoma mocar­
stwami, zgodziIy się na warunki następujące: 

Artykuł: 1. Każda z wysokich stron zawie" 
rają'~ych traktat, Dbowiązuje się szanowa.ć obec­
ną calość terytoryalna~ drugiej strony, oraz 
wszystkie prawa wypIyvlają.ce dla jednej lub dru­
gieJ strony z obOWiązujących traktatów, konwen­
cyj, kontraktów między niemi a Chinami, których 
lwpie zostały wyn;tienione przez strony zawiera­
jące traktat,-o ile te prawa dadzą się POf;oclzi6 
z zasadami ogólnego l'ównouprawmenia, i z za­
sadami traktatu, zawartego w Portsmouth w r. 
1905, jako też specyalnych umów, zawartych po­
między Rosyą a Japonią. 

Artykuł II.- Obie wysokie strony, zawiera­
jące traktat, uznają niezależność i caIoś0 tery­
toryum pań3twa chhisldego, zasadę ogólnego ró ~ 
\vnoupnwmienia w stosunku do handlu i przemy­
sIu wszystkich narodowości tego państwa i obo ~ 
wiązują się podtrzymywać i bronić zadlOw::Ulia 
«status quo l> i wspo~nIlianej zasady wszelkiemi 
pokojowerni środkami, będ,ącemi w ich rozporzą" 
dzeniu. 

Pelenlmrg. 14 sierpnia. W czoruj komitet 
miejski do spraw stowarzyszeń i związków roz­
l)ozna wal skargę robotników zakladów litogI'afi­
cznych m. Petershurga, zIo;~oną naczelnikowi 
mlasta) i opiewającą, że Towarzystwo pracowni­
kó w lito6r~jii drogą gwaltów zmusza ich do za­
pjsywania się w puczet czIonków tego Town,l'zy­
stwa, rrzyczem za pomocą grożenia śmi~rcią i 
różnych gwa.łtów zmusza swych czlonków i nie­
czlonkó w do przeryvva.nia ,pracy na żądanie To­
warzystwa. Komitet postanovlH Towarzystwo 
za,mknf!:6~ 

. Petersburg., 15, sierpnia. Komisya do watki 
z dzumą donOSI; "IV Astrachaniu dn 11 i 12 b. 
m. byl? 7, wjpadków, m:uanych za cholerę. Dn. 
12 st~le,r~zono ,5. wy~auków cholery, z których 
2 '~l_:\ymluem, Slmertemym.. 'W kol~nii. arehije. 
reJ w 1\.1 eJ , nad 'Volgą, na.przecI w AstraCliaIlla w <rub. 
symb:rskiej stwierdzono dwa podejrzane wypaC>dki. 
. P0tcrsburg, 15 sierpnia. Z powodu ukazania 

~ię c~olery ,~ niektóryeh guberniach, zarządzono 
sr?dln zapoblegawcze w Grodnie, Ekatoryuosla­
WlU, Charkowie i Jarosiawiu. NaczelnHc jaro­
sraw~kiego okręgu kOlllunikaeyi wydal l'o1.:porzą­
d.zeme, aby na okrQtach obowiązkowo znajdowali 
SIę lekarze. vV Grodnie i Brześciu Litewskim 
stwierdzono wypadki cholery, z których jeden 
zakończy l się śmiercią. 

moskwa, 15 sierpnia. Przybyli automobiliści 
z Pekinu, dwaj francuzi i holender. Jutro od­
jeżdżają do Paryża. 

tł()iskirow, 15 sierpnia. Dn. 13 b. m. w ma· 
jątk~ . br. Grzezowskiego (?) w Sokolówce zabito 
ad lllllll S t.ratora, żonę jego i ci wie slu.żące. 

Opatów, 15 sierpnia. vVe wsi Bodzechowie 
zabito strażnika ziemskiego. 

Troki, 15 sierpnia. Vv Landwarowie ujęty 
zostal młody żyd, u lnól'ega znaleziono 13 na­
pelnionych bomb, oraz skrzynię z dynamitem i 
nabojami. , . 

H§:.ijów, 15 sierpnia. W kolejowym oddziale 
pocztowym w Koziatynie ze skarbca, przy pomocy 
IcluGz~, _ ~kradziono 141 listów pienj~żnych na su· 
m~ i:.0,2~ l rubli. 

. P~n;;a, 15 sierpnia~, We wsi Filkina pow. 
wwrchotnrskiego ograinony został sklep monopo­
low y. Włościanie w liczbio 40() w pościo'u za 
n:~usiami, :rani~i jednego .. Hahusi~ rzucili bbmbę, 
lu,or,.l, Jednak me wyrządZIła szkody, puczem, ko­
&'zysWjf~e z poplochu, zbiegl i. 

lyuisJ 15 sierpnia. V'I nocy z biura poczto­
wego na stacyi Udiery kolei zakaukaskich zra-
bowano 1~155 rb. ł 

Asohabads 15 sierpnia .. Na morzu Kaspij 



skiem na parDwcu "Cesarzewicz;; JH~l.;} kocioJ. 
ZabHyeh trz8eh l'alaezy. 

ł.udr~ 15 skq)uja. Żydowska party a prawi~ 
cy ~awiera' blok z agra,ryuszami polakami, lewica 

· -z vv'loścla..llRmL 
Wg1~O, 15 sierpnj}}, 'Wiadomość tlzienników 

o ntv/OIzerdn w WHIl3·e socya-Hstyezllego komitetu 
· WjDOrezcgo z.. udzif'Jtm Kola koiejowegCl jest nie­
pra. IV 1.1 zi \':H., 

WHIE~m~h3he, 14 sierpnia. Z !iowodl1 przy­
jazdu rt:sar;r,a, uawią tutaj: ks. Bi.llow, ambaso.dor 
l11emie(Jld w Pary:lu ki:'. Itadolh i namiestnik 

; Alzaeyi 1 Lotaryngii ks. Hohenlohe. 
iiH,l~R> 14 sif;rpIiia. Prasa mte:seowa komen­

tEje ~pGtkntie s~ę mOll2i.l'chów w 'VUheJmshohe, 
p{z}c,zem podnof,i w--ybitne zalety króla Edwarda, 
ja,konH~';~,:. st~ł,;llU. «KneL Zt;!;.) przyptEZi~za, że 
spotkanie przJ;:,~yni stę do wh!1dBgO dzieła n­
t:nvaleni;~. pokoju. (BO:;f5t80Ut~GUr), WSflOmil1aj~ic 
J pe'Yllftn na-prę}~!3fitu w st(JSunkach angielsko-
· niemieckich, twl:erdzl., że ust\~p;sswo ze strony ~m­
giels1dej jC2t niewątpHwe. «Voss. Ztg,) spodzie­
się pokojowego rm::::trzygn1ęcia lllelctóryeh spraw 
międzynaro(i6~qr{~1L 

Wn1tdm~ko.h?, 15sierimia. O god7·inie 4 m, 
40 po pol. król Edward i eei~arh WHhelm poje­

·cha.li samo.chouem na. przejażdżkę do WHhelm­
'sthaL gdzie podano herbatę. 

'Wrlhelmshóhe, 15 sierpnia. D. 14 b~ m. o g. 
:9 wieez. na zamku odblł się obiad galowy. Król 
Edward siedział po lewicy cesarzowej niemieckiej, 
a napr~6ciw cesarza vVHhetma. Podczas obiadu 
c~sarz Wilhelm wypowiedział toast· następ.ująey: 
· "Proszę wa.szą c8S'arską mość w mojem i ce-
sarzowej imj-f}i11u przyjąc wyrazy szczerej wdzię-

· czności za przyjacielskle odwiedzenie nas obojga. 
W wizJcie tej upatrmę wyrażenie uczuć rodzin­
nych i przyJaci~ls.kich, które wa.sza królewska 
mośó żywi do' cesarzowej, do mnie i molego 
d-Omu. 

Uczucia te Oopartesą na s-tsrodawnych sto­
csnnkach mi~dzy' domami naszymi; wyra,ziliśmy je 
ni~da.wno jeszcze, gdy zje.duoczeni we wspólnem 
nie5zczęcŚciu, staliśmy wobec trumien drogich ro­
d'ziciełi moich i mar śmJerteluy-ck wielkiej królo-
~wej a babki mQjej. . 

Ale w tej <tto chwili widzę w waszej krółew-
fskiej mości przeds~awjeiela . a~giel~l~iego. na~od~, 
;3. w wizycie w·aszeykrolewskIeJ mOSCI-ul&Wllleme 
·dobrych stosunków między naszymi ohyd woma 
narodami. 
· Pode.zas podróży po· zamku i później, pod­
:czas naszych przechadzek po polach i cichych 
lasach, wasza królewska mośc mogłeś dojrzeć we 
;wzToku olrywat.eliKasselu i ich dzieci, w twa­
rzach wszystJtich tych, którzy mieli zaszczyt i 
szczęście nas widzieć uczucia szacunku i wdzięcz­
ności za wizytę waszej królewskiej mości. 

Proszę waszą k.rólewską mość, aby pozwolil 
mi wznieść puhar za zdrowie waszej !(fólewskiej 
mośc.i, waszej najdostojniej-szej malżonki, lrr6lo­
:wej angielskiej, całego angielskiego d?mu kr6-
-lewskiego i za rozkwIt waszego narodu;' 

W OdpfJwiedzi król Edward wypowiedzial 
w języku niemieckim mowę następującą: 

· ~Niech mi wolno będzie waszej cesarskiej 
'mości wyrazić z całej duszy moją. szcZflrą wdzięcz~ 
ność za tak serdeczne i przyjacielskie słowa. \Va­

.;sza cesarska mość może być pewny, że pl'zyty­
~cie tli z wh~Jtą, n ie.stety , takkrótkotrwal'lh spra~ 
.wiło mi wielk~ł przyjemność_ Nie znajduję dość 
słów aby wjrazic wasze.j cesarskiej mości i ce­
sał'z~weJ wdzięczność za okazane· mi serdeczne 
~przyjęcie, równie jak za przyjęcie ze strony ar .. 
,mU waszej cesarskiej mości i ludności, ldórą wi­
· dzieliśmy w drodze. 

Wiadomo waszej cesarskiej mości, ż.e najgo­
'rętszem pragnieniem, ~?jem jest utrzy~aJ}ie. naj­
:ll1pszych i najprz:YJazmeJs.zyc~ stosullkow IDH}UZy 
ludami naszymi. Bard:zo rad Jestem, że wasza ce­
:sarska moś~ odwiedzi m~uie w Anglii; jestem mo­
Jeno przekona.ny, ż-e !lietylko .rodzina moja, al~ i 
~ea.lY, naród angielskI powtt~J,ą. z. ~adzwyczaJ~ą 
tradoseią waszą cesarską rnosc. PIJ~ za ~d'rowle 
IWaBZJch cesarskich m6ści." 

O g. 11 m. 30 król Edward odjechał. 
LolldYD, 14 sierpnia. Na wczorajszem po­

tsiedzeniu izby gmin~' zwrócono się do rządu 
tz kilku interpelacyami,w sprawie rozruchów w 
lBalf:a.ście. 
t Cdonek partyi ro.botniczej, Korran, ośw~ad-
tez:yl, że s~rejknjący robotnicy, należący do Jego 
łpartJi, przez caly czas zachowali spokój. prosił 
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O~ rząd o uldonieniepracodaweów; aby oddaH 
spór do osądz-enia s=!do'wi rozjem~zemu, i radzil' 
odwoIać wojsko z Belfastu. 

Minłswr Birrel, odpowiadając na interpela· 
cyę, zaznaczyl, że rząd uznaje całą donioslość tej 
8{traw.y. vVedlug otrzymanych wi&domości i związ­
ki robotnicze zgarlzają się na oddanie wszystkich 
kwestyj spornych do osądzenia sądowi rozjem· 
czemu. Można mieć nadzieję, że ukIady, prowa· 
dzone obeonie w różnych kierunka,cłl, doprowad7.ą 
do pomyślnych wyn:ików. Minister wątpi, aby 
usun.ięcie woj-ska wzmocniło poozucie bezpieczeń­
sLwa. wśród mieszkańców Belfastu. Chętnie na­
tomiast wierzy oświadczeniu Korrana co do za~ 
chowania się cz1on-ków partyi robotniczej. Mini­
strowi wiadomo, że rozruchów dopl1ścll się mo­
th)(~h uHczny~ me zaś strejkuj~cy robotnicy. 

Liberal .L\fakham zwraca UW2.gę rządu na o­
strą mowę socyaHsty Greysona, wygtoszoną w 
Huduersl1eld. 

Minister Bil'fel odpowiada, że w chwili obec-­
Ilej fiie warto zwra-cać uwagl na ostrą mowę 
Greysona, której, według jego zdania, ludności 
BelfaSltu nie pr~ypisuje poważnego znaczenia. 

N tls,tępnie minister wojny odczytal telegra.m 
dowódcy wojska w Belfaście, donoszący, że w 0-
becnye4 CIężkich warunka~h, żołnierze sumiennie 
spelnili swój obowiązek. Telegram ten izba przy· 
jęła zywemi oznakami zadowolenht. 

LOlld,Jtl, 14 sierpnla. W izbie lordów, w to­
ku obrad nad projektem prawa agrarnego dla 
Szkocyi, Hoseberry ostro krytykowa l projekt. 
Oświadczylon, że życzy rzą.dowi wszelkiego po~ 
wodzenia, jako zwolennikovi'l idei wolnego Jia!lJlu. 
Nie glosGwat on n~gdy przeciwko prlJ}~.kwill rz~}­
dowym i hędzie glosował za pruj ektem a:;rar-­
nym dla Angm, nie może jednak gtocowac za 
prawem agrar n mTI , projektowanem dla Szkocyi. 

Belfast, 14 sierpnia. vYojs!co i poHcya zosta-
1y wystane do tych części miasta, w lttórych 
wybuchty rozruchy. Wieczorem członkowie par­
lamentu i duchowl1i chodzili po cJicach, nawołu­
jąc ludność do spokoju. Do godz. 8 wieczorem 
panował spokój. Pomoenlk sekretarza stanu do 
spraw Idandyi,· sir l\lac"Benu&.l, odbył naradę 
z władzami m~jseowemi i p;r~wódca!Ui robotni­
ków. 

Haaga, 15 sierpnia. Druga korr;isya konfe· 
rencyi pokojowej przyjęła między innemi artykuf, 
na mocy którego oili;.orowie, zabrani do niewoli; 
otrzymują takie samo wynagrodzenie, jalde po~ 
bieTali we własnym kraju. Przyjęto również wnio­
sek Holandyi, zwalniający mieszkańców krajów 
okullOwanych od wykonywania powinności, przy­
nosząeyc.h szkedę palis'twu ich. 

Teheran, 15 sierpnia. Minister skarbu podal 
s~~ do dymisyi. 

DZIENNE. 
Petersburg, 16 sierpnia. W palacu Carsko~ 

sielskim w Najwyższej obecności Ich Cesarskich 
Mości Najja.śniejszego CeElsrza i Na.jjaśniajszej 
Cesarzowej dokonano ceremonii przybicia sztan· 
daru do drzewca, . którym to sztandarem obda­
rzoną została petersburska szkoła junkrów. 

Najjaśniejszy Cesarz zwróci! si~' do j~nkrów 
ze slowami: 

"Na znak Mej życzliwości dla szkoly obda­
rZjlem ją w dniu dzisiejszym sztandarem. Ufam, 
że wy i nast~pne pokolenie junkrów będziecie 
zawsze, za przykładem swych przodków i star­
szych kolegów, służyli wiernie i uczciwie Trono­
wi i Ojczyźnie. ' 

vVam, którzy ukończyliście szkolę junkrów 
życzę powodzenia w ocze;mjącej wascięiklej i 
odpowiedzialnej słnżłJie; ufajcie Bogu, bądźcie 
zawsze oddani Ojczyźnie i SWOllll Monarchom, 
slużcie we wszystkiem przykJ<~dem, dla powierzo~ 
nych wam n;ższych stopni, postępując. z' nimi 
surowo, a.le sprawieuHwie i z ojcvw.:lką troskli­
wością. Bądźcie surówi dla siebie, i swych obo· 
wiązl.(ów, a wówczas slużba nie okaże się wam 
trudną i spelujcie uczciwie obowiązek swój wobec 
TrOllU i Ojczyzny. 

Jeszcze raz życzę wam pełnego powodzenia 
i witam z awansem na pierws..zy ofkerski sto, 
pień" .. 

Ekat.erinodar, 16 sierpnia.. UjawniQuo lokal 
konspiracyjny rewo!ucyoni:..:tów. Zabrano hekto ~ 
graf, proklamacye, inne dokumenty i rawol wery .. 
Aresztowano trzy osoby. 

'V Temrioku na krańcach miasta do maga­
zynu Szirajewa wtargnęło trzech uzbrojonych lu· 
dzj. którzy lnieni~i się anarchistami. Zaż~dalj 

pienięd'lY i zraniwszy S.~draJewa-·-·%bi6gIL 
Baku, 16 sierpnia. Zastrejkowali robotniey 

przedsiębiorst\N Towarzystwa rosyjskiego. 
JarosławI, 16 sierpnia. vV H,ylJlńsku na przy­

bytej z dolu Wolgi barce BUnowa zachorował j 
na drugi dzień umarł w szpitalu rohotnik Kuź­
min. Zachorowala też będąc3- z nim na barce mat­
ka Jego i również zmarła w dniu wczorajszym, 
Zbadanie trupa Knźmina wykazało oznaki. śmierci 
wskutek cholery. Takież salle oznaki wykaĄ .. ało 
bakteryologiczne badanie wydzielin matki Knź-

, mina, 
Odasia, 16 sierpnia. Na stoKu chersońskim 

gimnazista ciężko raIli! policyanta posterunko­
wego. 

Tomsk, 16 sierpnia. Ranny śmiertelnie na uli~ 
ej stójkowy. Przestępca zbiegI. 

Połtawa, 16 sierpnia. Ba,nk włościański li;-­
kwiduje 39 majątków obszaru 30,438 dziesięcin, 
komisyom zaś urządzeń rolnych przekazał 81 ma­
jątków, obszaru 50,796 dziesięcin. 

Kr:r.:emielltiJtUt{, 16 sierpnia. Bank włościański 
IH'zekazal komisyi u.rządzeń rolnych dwa majątki, 
obszaru 1 600 dziesięcin. 

Ohab~rowgkJ 16 sierpnia, Urodzaj owsa dobry 
, oraz gry ki. W czesne zasiew y w złym stanie. 

W prov;' mCj l arllurskiej urodzaj pszeniey bę .. 
dzie powyżej średniego. Późnlejsze za.siewy psze­
nicy i owsa nie tęgie. 

TyfHs, 16 sierpnia. VV pobliżu Eula~ho dzie­
sięciu bandytów napadlo na idącą do Nucby po­
cztę. Podczas strzelaniny jeden ze straż lUk ów 
zos tal zabitYt drugi ranlony. Poczta ocaiala. 

Vi? Aleksaudrowsku przy wyladowJwuniu pi ... 
rol{syllnowych nabojow nHst>wi1 wybuch. Cl<iżko 
ranny bombnl'dyer skladu artyleryi i tragarz. 

Ell:tawetgrtd) 16 sierpnia. Bogatemuwlo­
śeialllnowi we wsi GraJkówka w pow. Aleksau .. 
dryjskim zrabowano rb. 3,000. 

KamIc1l3cc lodolski, 16 sierpnia. W nocy 
dnia lS·go b. m. dokonane napadu na zarządza ... 
jącego mUJątldern Sokolówka Stryje"V'skiego. Za~ 
bity zarządzający Jego slużąca i dwaj stróże. 

Warszawa) 16 sierpnia. Raniony w dnill 
13-ym na ulicy \<Vroniej agent wyd~ialu ochrony 
zmarł w dniu wezol'ajszym. Zabity napastnik byl 
organlzatorem zamachu na pociąg wojskowy lia. 
stacyi Łapy. 

Gieida warszawska. 
(Telefonl:'ill). 

ll,~. 11~~fjnr·JL!·rM~ 

4% renta państwowa. . • • • • '170 .. 75 1169.75 1170 ·iO 
5% pożyczka wewnętrzna z 19(}~ r. 1 92.15 91.15 l' -.-

5%" " z 1900 r. 118750 8650 1-'-
4 1/ 2% listy ziemskie •• • . 81 .. 85 8685' 87.30 
4% listy ziemskie • _ '.' _1-- -,- 79.00 
5;~ listy zasta.wne m. Warszawy 87.50 1.18550 1'1' 8705 
4c1f2/J" " " " 824:0 il81.40 : --.-
5% " " " Łodzi • • 1 -.- 111--.- i -.-
4,lf2%" " " " .' II -- 1-·-' -.-
Al{cye Banku handlowego w ł~odzl il-·-\I -.- -.-
Pożyczka premiowa l-ej emiSji ,i 353 I 34-3 -.-

lI-ej emisyi l' 253 12~3 1-'-
:; szlachecka - ,1222 212 -.-

U}popy . • • " ,I -.-- 1-'- 1 492 ł 
Rudzki. • • • • 1~ll-.- I ---II' 39~fr 
Starachowice •••• - 'I ,-.- -.- 110/, 
Putilowslde . . . '-.- 1-.-19d 
Czaki na BerU:a - 1146.52~ 1-'- 1-'-

Giełda petea"sburska. 
(Tel. wł. "Rozwoju"). 

Renta państwowa -.,. - -
-- _._-----_. ----
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Działalność sekcyi wypożyczalni T. K. O. 
przedstawia się, jak następuJe: 

Dotąd otwarto 2 wypożyczalnie książek: 1-
przy ul. vVidzewskieJ nr. 128 (czynna od marca 
r. b.), ótwarta w niedziele od 10 do 12 zrana i 
w soboty od 5 llo7 wieczorem; II (funkcyonuje 
od polowy maja), o~wal'ta w niedziele od 10 do 
12 zrana i . w środy i soboty od 5 do 7 wieczo­
rem. Wypożyczalnia I liczy okolo 900 tomów, II 
okolo 1100. Ruch czytelników i książek przedsta~ 
wia się, jak poniżej: 

Wypożyczalnia I: 
W czerwcu wydano: 

młodzieży do lat 14 469 
starszym 536 

Ogółem 1005 razy. 

. ROZWOJ. - Piątek:, dnia 16 sierpnia 1907 r. 

'Vypożyczalnia II: 
Od 15 maja do 1 lipca wydano: 

mlodziezy do lat 14 681 
starszym 646 

: W lipcu wydano: 
I młodzieży do lat 14 
: starszym 

Ogółem 1327 razy. 

684 
987 

'I' 
Og-ółem 1671 razy. 

l vVyda.no tomórr: 
I Od 15 maja do 1 lipca 
j z działu poezyi 47 
I beletrystyki 562 
i }(siażek dla dzieci i mlodz. 534 
życiorysów i podróży 35 
naukowych 225 
prac zbiorowo i czasopism 3 

Razem tomów 1406 

W lipccu: 
98 

739 
485 
146 
371 

1839 W lipcu wydano: 
młodzieży do lat 14 
starszym 

276 czyli rm~em w cią;gu 2Ył miesiąca. wypożyczono 
477 książek 2998 razy, w ilosci 3245 tomów. 

-.---- Zestawiwszy razem działalność obu wypoży-
Ogólem 753 razy. czalni T. LL O. za dany okres otrzymamy: wyft 

Wydano tomów: l)Ożyczono 4754 razy, w ilości 5391 tomów. 
'-IV czerwcu: \V iipcu: vVypożyczalnia II liczyła w koiwtl lipca sta .. 

z działu poezyi 26 27 łych czytelników 695. 
beletrystJ ki 307 354 Czytelnicy wypożyczalni I-ej rekrutują się 

. ksiażek dla dzieci i mlorlz. 388 396 wylącznie ze sfery robotniczej qllrześciańsldej. 
życiorysów i podróży 103 86 Przed otwarciem wypożyczalni I poważną część 
naukowych 199 235 stanowiii żydzi, którzy z otwarciem wypożyczal-
dziel zbiorowo i czasopism 3 25 ni II -ej przenieśli się do niej. Tem tłomaczy się 

_____ ---.--- zmniejszenie ruchu w lipcu. 
Razem tomów 1026 1123 Z wypożyczalni II-ej korzystają w porowie 

czyli w ciągu dwóch miesięcy wypożyczono ogó- żydzi w połowie chrześcianie, wśród pierwszych 
lem 1758 razy, w ilości 2149 tomów. t przeważają pracownicy handlowi pIci obojej (Stl­

Stalych czytelników w końcu lipca wypoży~ ł biekci, sklepowe, urzędnicy kantorowi i t. p.) i 
czalnla I liczyła 4~6. l dZiec.i, aczkolwiek nie brak i robotników; grupa 

Rozwijająca się dopiero dzialalność wypoiy- chrześciau sklada się przeważnie z robotników 
czalni tej w kwietniu i maju nie jest. objęta sta- i ich rodzin. 
tystyką. Na.iwiększą poczytnością cieszyl się dział 
.' i' J!!!i!!!!!5t .. ~'"Sbti*&&.!S.,fł~~a!iIiJi&ł]~&JL-9Bf* 1 N !JJW!!J2W h 

'f 

beletrystyczny (1952 tomy) i książek dla mlo~ 
dzieży (1803 tomy). Trzecie z kolei l!licjsce zaj­
muje dział książek naukowych (1030), do któ­
rego należy doliczyć dział podróży i życiorysów 
w ilości 370 tomów. Dziel poezyi (w okresie 
sprawozdawczym 198 tom.) w ostatnich czasach" 

! jest bardziej poszukiwany. 
l Na uwagę zasluguje bardzo slaby ruch w wy­
; pisywaniu sięczyteJników. 'V wypożyczalni I-ej i po przeniesieniu się w czerwcu większoj ilości 
: osób do otwartej w tym czasie wypożyczalni II 
I w lipcu wypisało się tylko 35 czytelników, w wy­
! poży~zalni II-ej w 6zerwcu nie wypisaŁ się nikt, 
I w li pcn 12. Pozostali lwrzystają: z w.v pożyczat­
I ni regularnie. 

I Pomimo, że po sprawdzeniu prZJZ poczb,; 
adresu czytelnika, wypożyczalnia nie p·obiera od 

I czytelników żadnego zastawu, większydł str,u; 
ł książek dotąd nie byŁo. Do końca lipea zale·· 

I
. gająCY.·Ch ze zwrotem książek poza tluzwolouy 
miesięczny termin byto "\v wypozyczalni I-uj-iO 

\ (z tych na żądanie listowne dotąd zwrót"Ho l\si~1i·· 
\ ki 20); w wypożycza~ni II zalegalo w tym cza· 

sie z oddawaniem 20 czytelników. 
Na niszczenie ksi:::~ek dot~d nie można się 

uskarżać Czytelnicy otrzymują z wypożyczalni 
książki zawilllęte VI papier i obowiązani są z wra­
cać je też w zawinięciu. 

Z takim dorobkiem za okres 2 1/2 "mieslęczny 
stajemy przed spDleez:;llstwem. Vizrastające za­
potrzebowania zmuszaj~~ z jednej strony do UZ11 4 

pełnienia istniejących księgozbiorów, z drugiej 
zaś do otwierania nowych wypożyczalni dla t y elI 
dzielnic miasta, które ich nie posiadają. Jakie 
zaś są te potrzeby o tem dostatecznie prze!couy-

! wują stale puste szafy do ksiąiek, będących w 
I ciągłym ruchu pomiędzy czytelnikami. Od dwóch 
i tygodni, czasowo, aż do uzupelnienia księgozbio­
! rów, w obu wypożyczalniach przestano przyjmo· . 
, wać nowych czytelników. 

&2+ 
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ł A Potrzebny skromnych wymagań czlu-

ada T warzystwa akładów górniczych DROBNE OGŁOSZENIA. 

- I. .~ Wiek z kauc.yą. Oferty 7,s~romny" 

I· ;,Rozw6i". 2017-3-3 

8. iedny uczeń. prosi o b&Zinter.es.co,w. ną 
pomoc w nrytmatyee do dnia 26 sier­

,pnia. Łaskawe ofarty proszę składać w 
podrde do publicznflj wiv.domoścl, że w dniu 20 Września n. st. 1907 r. o godzinie 12-ej poZudnie, odbędzie się blm'ze Rndy ! Administracyi "Rozwoju" pod literami 
w Warszawie przy ul~cy Książęcej. ~ 2fa, licytacya puez .zapieczętowane .dekla~acye na sprzedaż drzewn bu~ulcowego a ewen· l ,-,H. S.I) 2005-3-3 
tualnie i apElowego rożnych rodzajow l gat.ullków z e~ęc.M 4, j z !iMIennik.ow, ~tar.odrzewnych, przYPl\d~Jącycb do ~yrębu I Darm\l zegarki w gtlza.cb. Dzikowic-
W k.ampanii 1907/8 roku w lJi's~c.h St.ar8.ChO~V1cktch, pol.ozonych. w. POwHlt~eh }lzecnm l Opa!owskim, gubernI Radomskiej. kiego. Reprezentant Mąkowskl. 

Oferty pJwinny byc SKladane w bIUrze Rady d~ wyz~J wJ'mt!lsniO}nego. te~mjnu... .. ,. . 2019-5-2 
Bliższe szczegóły, dotYCZąC3 ~5rtmków spt'zedazy. mazur!. rozpatl'ywM codzaenm8 z wYlątklelIl: dni ~Wlątecznych od DZiewczynkn 1-mio le.tult\, niemówa, 

godziny 10 rano do 3 po południU w bmrz~ Rad.! lub. w bIurze . Zf.rzą~u fw: Staracho;wleJdch pr~ez st. Wlerzbmk). . . z~i~ęłll.. Upraszt!. się o odprowadze-
Konkurenci ns dowów, że wal'unk! Znl\7ą "i Je akceptuJI\ powmm, J8. podpisac przed zlozeniem deklaracyi. me Jej na uHcę Benedykta 36, Wa.js-

~~~~C~lę~C~!a~J:~~4~,~i~n'~~s~iB~n~n~ik~71~m~O~R~a~b~~~c_o_rr~,l~ą:da~n~e~w~la~s~a~Ch~S~.~a~rR~C~h~O~W_!f_~_.Ic~h~~~~~~~~~~~~~~~1~?~,3~6_-~a~~~1 blach. Sklep *~nzn~ 2026-3-1 

ZA WUUlOMIENIE. 

Z
· t J ~ t !~,.' . J! ", r: ., 

'l1;Z&I ~IWCQDWy raU~~lID'. ~mmiM W a~n~MED 
podaje do wiadomości delegatów, że walne zabranl~ o~bę.dzie się w ni?: 
dzielę, dn. 18 sierpnia r. b. o godz. 8 r: D~legaCI ~mlll są ~rzt'dstawIC 
przy wejściu bilety wejścIa, które wydaJ~ ~>luro ZWIązku, PIOtrkowska 
~g 191, codziennie od 8 rano do 8 wieczOr. 
1339--1 Komisya organizac;wjna", 

,,,:u ...... ".~;3laiCT~i3iJD • w= 

b l ~ Piotrkowska dom Tischel'a 124 u _s ' :t. I pi.ątro. • 

P~eirt'Wsza Chrześciau{aska Lecz~fica 
ci~jt~(i1mób zęb6w i jamy U&t!,~J 

otwarta· od 10 rt'l.no do 7 wieczór. KOllsult~cla 20 k., zęby 
===== sztuczne od rb. 1 kop 50 i WYZ8J. ===== 

lLO'pefuje i przerlLbia zęby situez;le. 1613r'9!$ 

Piotrkowska dom Tisohera l\. ~o 124 
., I piętro. eJ ~ ~o !ł 

do sprzedania w większej ilości. 
Rokicińska nr. 67. 1327-3-2 

-t:i ZAKŁAD FREBLOWS[('II 
"= t;, Kursy d.la freblanek, świa.dectwa po-

Q;,;J świadczlI.ne przez wladze rządowe. 
~ Peru;Y:i:1i mu kl:<''-!isowa żeńska 
~ M~lf"yi ZARZYC1JUE..Il zostalv prze­

nieSione nl\ ul. Mlkabjewską 22 m. 24. 
....,:. Zapis ksndydatel\: na freblanki 1:3 oraz do trzech r.dd.zidÓw wstępnych 

i klasy I-ej od H slerpnia r. b, od E' 2-6 p. p. !tok szkolny i egzaminy 
Do. nowostępuiących 20 Sierpnia. 1825'10 

Lekarz-dentysta 

Berta eissberu 
powróciła. 

Dzieb~a 7~ 13"28-10-2 

-Vi SZKOLE PRVW f.·i Tf~EJ 

1 ae 
piotrkoWSka. Dl'. 261 

lekcye rozpuczną się 20 siorpnla' 1'. b. 
Zapisy nowych uczniów codziennie od 
9-4 p. po. 1335-3-1 

Każdy może bez wszelkich twdności 
w pil"zeciągu kUku mieuięcy 
biegle »mówló po awgQ~~sk~J nies 

IrmH!~cku lub francu j1ku. 
Posiadam świetne referencye i poważna 
ŚWiadectwa. Listy Bab. "Concord!a" w 
Adm!nisk1\Cyi ,RozwoJU" 132:3-3 2 

PoszukUje się dzierżawy 
polowania 

sk!adająeeg.J s}ę z zagaiów i pola, obfi· 
tUJącego w za.Jące i kuropatwy i polo­
żonego w niezbyt duiejodlegloścl od 
Łodzi albo przynujmniej polączo'1ego 
wygcduą komunikacyą z Łodzią. w cenie 
do ~200 rublli rocznie. ŁaSKawe oferty 
z podaniem przestrzeni 1 warunków 
upmsz21. się skbdać w Administrl'tcyi 
.,ROZWOlil" pod lit. ,.J. M. K." 13QO 3 ~ 

Wi='~·~t:. 

rłjAGAZYt~ OBU lA 
. Heidrich 

przenIesiony zostat na ulicę 

Dll Elf~Ą 5. 1221'10'9 

Do Słllllzedania 1189 

z~ canę przystępną w Chiliczke.eh, po­
mIędzy WiJlanowem 1 Piasecznem 11/, 
m o l' g i g l' li li t U ornego z polową ko­
rvta rzeki, odpowiedn!ego pod budowę': 
wHli, fabryki, gaTba~ni etc., . etc, Pl'z~.- J 

stanek kolejki w BU9jSCU. Mjejst!i.lwoS~ ! 
uroczIł.. ~ Bliżgzych szczegółów lldzielio 
może p. H. Bonn, ul • .Piotrkowska 261. 

M agial do sprzedanłf\, ul Snchi'lo 2 przy 
Rok!clńsklej szosIe. 2020·-3.2 

I ntełigentn~, wykwalifikowana ka~ryerka, 
posiadająca poważne rekomendaeye po­

szulruje odpowiedniego zajęcie" WIad.o­
mość: Cegielnhm~ 12, monopol. 20123 3 
-M agI e nowe do sprzedania. Wóiczan-

skI!. nr. 162.. 1998-3;-3 

N iedrogo robię suknie, bluzki. Przajaz'd 
48 m. 11. II-gis piętro, 161l-r.-155 

Pokój duży, frontowy z et\lodz~a.nn,:m.l 
utrzymaniem, przy rodzinie chrześci­

jańSkie), do W yll8.jęcla. Kamienn!1 ł& 22, 
m. 2 2014-3.-2 
potrzehna zarar. dziewczyna. do ~aJęcra 

domowego. Cagielniana 17 m. n. 
2028-1 

-POSZUkUję 8?~cia w p~yw&tnym d;m~u-: 
Ulica Widzewska nf. t5 m. 16. 2020'1 

S Klep spożywczy \V dobrym punkcie do 
sprzed:mia.. Wó1Gzańskl't. 79 202.2'3'2 

Sprzedam Bzczel1iai~a ·\iontera" m~jącego 
sześć miilslęcy. Wiadomośc fabryka 

Rychtera, Placowt\ m.19, strói wskaże, 
2023-3·.,-2 

Udziejam lekcyj gry 'na skrzypcach, for­
t8l\iauia i maudoHi1~e. Ceny um!u,rko" 

wll.ne~ Bol. Lewandowski, ulica Andrzeja 
.M 7 ID; 18 0(15-8 wlecz. 1614-10 O 

U czen -VlI· ej klasy Polskiej Szkoly 
Handlowej Kupiectwa Łódzklego, po­

szukuje korepetycyi. Ul. GlÓwna. nr. SS 
m.14·· 1923 

U czeń z roczną pra.ktyką, poszukuje 
KCl!ldycyi w składzie .aptecznym. BHz­

sza wjadoID.oś6W ólczańska nr. 36, . Jan­
kowski. 1969-3 .. -3 

Z· aginą.t ~aszport naimJę Teodozyi Ja .. , 
kubowskięj, wydany z gminy SkrZ8UY.' 

2027-3-1 



,o ltU:tWOJ ........ Piątek, ,1u.i& 16 sierpnia 19{)7 r. ~ 181 

_ do p.alesł8, oświetlenia i Qgrzewanil!l.. 
I8p1.:ł."y-tus z~ęs:zczo:ny ''''\'V pu:sz11l::a.ch, 

Motory, la'tarnie, .lampy, maszynki, piscyld 1 żelazka 

I SZKOłA PRY AIIA~. fi "SI: T MOlAsa" • 
5 P 1 r y" ; , I Spacerowa 34: 

lus.owe Hg OTTO ki S.' PORADOWSKI \ l.ekcye rozpoezyna1ą Slę 19 sierpn.ia, Na kursach wieczorowych przygotowuje 
i na RWiadeetwa nauczycIelskie i aptekarskie. 13.~3-·3-1 Reprezeutacya Z'wiązku Gi:irzelnD:ów, 

Łódź Krótka Nr. 9 • 
~ , ....... ~.~._, ___ .o~ ~ ~,..".~_ 

. Sprzedaż burtowa (w beczkach) i dete.HczDt\ (w bu.telkach) 
. H. MtD &: S. Poradowski, Krótka .. ~ 9. 

DetaliclIna: W. Kowalski - Zielony Rynek nr, 35, Zgiarska 11. 
K. Wolski - Piotrkowskll. nr. 3. 
J. Wo.1&ki - KOllstaniynows(ta nr. 8. 
M Grodzicki - P~otrkows.ka173J obok Paradyzu. 

WPabia:nfeaeh T. Dlatrieh - Zamkowa 350. 121-10·t56 l 
---------------------------------------------------------- ~ 

Zarząd ogi· żelazl j fabryczno-łódzkiej ! 
. !!inlejszem zawiad.am.i~ wysył~ją6rch ła.dnn~ że, na stacyi towarowej Łódź. i 
!l abryezna zalegają nl6wykuplOne przez od:blorcow towary~ przybyłe w m. l 
czerwcu 1907 r. za frachtami: Brześó I Nadw. 41722, 41723, 41.724 I 

i 41726 gilzy do papierosów, \VX. D:Łiko1Vicki; vVarszawa ffi. 193509 
i 192ą78 papier listowy, Krakowski i S.; "\Varszawa m. 193683 galante­
rya, Sznunberg; Warszawa m. 195622 cukierkir Bochenek; Warszawa Hl. 

196116 zamki żelazne, Br. Lubert; Praga. Nadw. 28251 sznury. Szwarc-. 
berg; So.kołów 6852 eukier, Elibietó\v; 03trowiec 40195 i 40138 świece j 
stearynowe, L. Mandelbaum; Lublin 42120 rękHdzielnicze wyroby, B. -Ka- i 
abak; Łowkz9858 papier pakowy, Di~b; Noworadomsk 31.086 meble gięte, i 
ROZ811blum i, FoHman; NoworadoIDsk 31208 i 31207 meble gięte, Br. ~ 
Thonet; Warszawa W. 164784 papier pakowy, M. Dajtlich; Warszawa 2 

posp. 45650 książki, Agentura Celna dla l\{:;;.~Dawids{}na; Warszawa posp. i 
45662 skóry wyprawione, l. Rozenberg; \iVarszawa posp. 45666 książki, i 
J. Herman i S~ka; Wari3~awa posp. 45736 pasta, Krajksman; Warszawa ~ 
posp. 45740 skóry wyprawione, A. 1. Sztybel; Warszawa posp. 45826 ~ 
skóry wyprawione, H. Nejman; Warszawa posp. 45915 książki, "Kotwica"; i 
Warszawa posp. 45998 skórzany towar, 1"1. Lejzerowicz; Hannower 2·~-1 'i", 
papierowe wyroby, Gafky & Kohlt>r~Grabowski dla L. F. Ostrowskiego; 
Rowno 20752 rękodzielnicze wyroby, Pismos; Biele}'" 9611 rękodzielnieze 
wyroby, W. Lenderopacz; Berdyczów 61316 rękodzielnicze wyroby, Ch. 
K. Biełkin; Kijów tow. 18'7924 welniane wyroby, Kijoski magaz. zaległ. 
tow. dla Beninsona, Odesa tow. 237706 welnianewJroby, Naczel. sto dla 

języka rosyjskiego i 
" niem;eckiego 

roz~oczynają się: dla początkujących 16 b. m., dla innych 17 b. m. 
(Cena za kurs 3 l'b, miesięcznie). Uprasza się o nntychmiastowe zgltl.szanle się. 

Zapisy na rozp~częte J. Azyka 1ilR.ANCUQKTUGO 
kursy cila poc2:ątllu.a)ącJch "".E U Lfi 

będą jeszcze pezyjmowaue do dnia 18 b. m. 
Bim'o otwarte od 9 rano do 10 wieczorem . 

T6.ooża mazna zapisać się nB wyklady jęZyfHI. 
pl~ls~deg~1 angiel~kiiego i .,los!diilgO, 

udzielane 

przez nauczycit}li danej naro·dowości. __ 
Lekcye próbne gratIs, bez zobowiązania. się. 

Dr. fil. G. KUMMER, Skwerowa 4. 

Dr. H. Rosenthal Dr. JE LNIC KI : 
. ul. Andrzeja 7. ~ Choroby wewnątrz!le i dziecięce 

Choroby sakórne, wenerycżne i I (ap .. gorączkowe. zakaine) 
moczopłciowe. K t t k 7 Od 8-, 10 rano, 5-8 po po,l., ,w niedzIele ~ DnS an fnows a. 1415-rl15 

i świeta 9-12 rano. 14:63-r-248 ~ Godziny przyjęć od 9·-10 lod 5':-7-ej. 
i 

Konstantyn3wskl'.l. 11. 
ChorOby dll"óg IlłIoozowych, skór­

ne ii wcnel"ycZ2'8e. 
Przyjmuje od g. 81/,-1 rll,110 i od 5-8, 
panłe od 4:-5. 1070-r-101 

l 

ł 
I 
~ 

Dr I Buglli& Klflr-Gafazum 
Choroby kobiece i Akuazer:._ 

Piotrkowska 121, 
Przyjmuje do 11 rano 1 od 3-5 popo:ł. 

502-r-187 

l. Ch. Czychi; Odesa tow. 237024 biszkopty, M. Kandel; Wołogda 1871 
próbki rękodzielniczych towarów, J. Jutin; . Moskwa m. póln. 47638 per­
fumy, Modern; W~rszawa W. 164963, 164962, 164961, 164960) 165730, 
166015, 166014 i· 166013 tabaczne wyroby, W. Muśnieki i S-ka; Warsza­
wa W. 164975, 164659, 165320 i 164837 prz~dza welniana, E. Briggs 
Br. i S-ka; Warszawa 16f)758 cerata, Ruziewiez i Kriwicki; Warszawa 
165756 kawa palona, W. ~fatyJewicz; Warszawa 165716 tabaczne wy­
roby, Br. Polakiewiez; Granica z4814 stalowe części )naszyn, Agenttlr~ 
Celna; Lublin 3593 harmonijki, lniksfeld; Warszawa m. 46242 drukI, 
. Litogr. Sztabu Okręgowego dla, 64 kaźańskiego p. pieehoty; Częstochowa 

I Osiedlllmuslę w tutejszem mieście jalw 
; specyalIsta chorób skórnych, wenerycz­! nych, pIciowych t ehorób wlosów- Przyj­
l muję codziennie od 8 do 1 ,v poludnłe 

1

<' .. 1 od 4: do 8 po ,pot. w DiOdZ;iele.Oti,.,s-ei 

Dr. Rosenblatt 
specyalista chorób uszn, nosa. 

i gardła 
Piotrkowska 35 1586-r·8ł 

do l-ej rano i od 4 do 6 po pot 

I Dr:. ~red:a M 5~!! 
~ ----------------------~~~ 

10910 spinki, La Balaine :,Glorja"; Penza 3549 rękodzielnicze wyroby, 
A. M. Kac; Orsza 333 rękodzielnicze wyroby, A~ Noclow; Petersburg 
283132 tabaczne wyroby J Br. Szapszal; Białystok 129692 i 131057 taba­
czne wyroby, Janowsk!; Mińsk L. R. 3479 wełniane towary, Magazyn 
zaległ. tow. dla J. vVal.d8; Werchutino 1090 drzewo sosnowe, Sozanowicz 
Szulc; Petersburg tow. Mik. 23130 perfumy, Petersb. techn. chemicz. 
labor; Mohylów nad Dnieprem R. Or. 23997 wełniane wyroby, Codino ~v; 
Białystok 130428 rękodzi-elnicze wyroby, A. Fajnsztajn; ·Petersburg P. Z. 
283672 przędza bawelniana, Nikolskaja Mura; Petersburg 283013 staL, 
Dżon G.' Gernalldt; Ni żnij 44990 sukno, Mner PIat; Bialys~ok 129681, 
129566 i 129858 "\velniane towary, D. M. Solnicki; RybH1Sk przystań 
124003, 124149 i 122501 rękodzielnicze wyroby, Saml)lot; Stara Rusa 
21603 wolniane towary, D. Ba,jkow; Nowgorod 31037 kapelusze, 'Naczel. 
st.dla Szlej ego. 

g 

! Dra Edward Mittelsiaedt 
~ 
~ 

* ! j 

Na Lódzkiej miejskiej stacyi: Bial'ystok 124001, 124004, 125798, 
126120, 129180 i 129181 sl{rawki sukna, M. Słonimskj; Białystok 124842, 
124843, 12508·1 i 125807 wełniane towary, M. Swierski; Białystok 
125802 i 125803 lwńce bawełniane, L Lewin; Białystok 127316 przędza 
wełniana, A. Lisowski; .Moskwa m. póln. 26931 rękodzielnicze wyroby, 
Danilowskaja M-ra; l\ł{)skwa m. póln. 27581 i 27607 rękodzielnicze wy­
roby, Koczetygow i Br. lVIiazdrikowy; Moskwa ID. Póła. 29065 rękodziel­
nicze wyroby, Br. BoczittYg Moskwa pótn. 29102 jedwabny towar, Kaso­
tow; Woroneż 20518 skrawki sukna, W. Koszelew; Woroneż 21040 ~ 
skrawki su~n~, A. Górow; Wo:onei 21075 i 21080 skrawki sukna, 1\'1. ! 
Duel; Radzlwllow 18142 sluawln sulina, W. Kocak; Moskwa tow. M. K. i 
W.243739 i 211294 bawełniane wyroby, W. Zlornanowa; Warszawa ~ 
póln. Zach. 232363 skrawki sukna, Kamienowostok; Grodno 3908u skraw- , 
ki płótna, M. Hurwicz; Kuźnica 2018 wełna sztuczna, rrolas Kurlandzki; ~ 
Ryga tow. 147219, 147220, 147221 i 147222 worl~i azbestowe, rury gn- i 
mowe i miedziane aparaty, E. llirszfeld. ł 

Jeżeli wyżej wysz6zególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte l 
w terminie 3 miesi~cznJm od dnia. niniejszego ogłoszenia, to takowe , 
będą sprzedane z głośnej lioytaoyi na. zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy ł 
Rosyjskich dróg żelaznych. 1331-3-2 j 

I 
~ 

, ~ Niezbędny dla wszystki:ch' ~ 
dotyohczas nieznany kieszonkowy podJ~olnik Wolfa 

(wyd. Walfa i WUwanda) 

porwócił 

mieszka obecnie MiKOŁAJEWSKA. 67 
przyjmuje od 8<-91/ 2 rano i od 5-61/ 2 pp. 

Ohoroby W6W1l.~trzne i D~rwowe. 
14:29r 

Dr. . ;~'adG Schoeneich 
Lekarz szpItala Anny-Maryl dla dzieci 

Ch@1~iBby dzieci 
~~:~~~ea VViDZEWSKA 86 

naprzeciwko ogrodu Mikol.f~jawskiago 
przyJmuje od 8-9 uno i od 4 ._.t) popal. 

48~~-r-48 

Dr. Józef Michalski 
o lo,a.1isi:. a 

przeprowadził się na ulicę 
. . PIOTRKOWSKi\ 132 

przYJmuJe od 9-ej do 10· ej rano f od 
4:-ej dl) 7-ej po pol. H67-rl09 

=== -

Dr. HI Sznmacner 
chorOby wene~yoZ:l.ei skórne 

Naw.·ot fir. 2. I 
Przyjmuje od 8-11 ł do 6~8 po polud. 
panie od 5-'0> 631r336 

Dr. med~ W. KOTZIN ·1 
ul. PIOTRKOWSKA 71 

Choroby IIUll!lr.ca i płuc, 
przyjmuje anal1zy plwociny, moczu, krwi, 
wydzieliJl ropnych i t. d. 876,· f 

od godz. 91/? -101/2 j od 4:-6. 

Dr. A.Grosolik u 
ul.. Zielona M 5, 

do natychmIastowego przemnaza.nia wszelkiego rOdzeju l1czb. Pod.ręcznik wyświad· 
cza olbrzymie usługi każdemu wogóle, w szczegóJności zaś pp. fitbrykantom, kupcom, 
raohmlstrzom I buohalterom przy uk,tadaniu raohunków, obliozaniu pro­
ceniów i .azeUdch -:wpUał zarobku i dzięki swemu nieskomplikowanemu 
układowi, zjednał sobie olbrzymie zastosowanie przy obliczenH~ch ha.ndlowych. 

; Chor. skórna, weneryczn5 i dr~g moczowych. 
:;' Gena I rb. 70 kop. Sprzedaż w składzIe papieru A. I. TYBER. Piotr­
kowsk,a Nil 49.· 1324-38 2 

Redaktor St~ Lllpiński. 

Od 8J/<J-lll/, r., 6-8 wiecz., panla 5-6 
po poludniu. W niedzIele i święta 9 r. 
dol po pol. 1608-d-14:5 

przyjmuje od 10--11 rADO i 5-7 po pot. 
w nłGdziele od 10-11 r< I 2--:-ł po pol. 

Dr. STERLING 
po\vrócił 1257 6·6 

mieszka obecnie Piotrkowska III. 
Poszukuję 

oddzielnago P(JKOJU 
przy rodzinie. wzamii:m za udzielianie 
lekcyi z dopbtą '5 rub. miesięcznie. 
Oferty proszę sldD.dać w Adm "Rr)zwoju" 
pod lit. "G. G." 1267.-d-:-5 

Potrzellne MłESZKAN!E 
na I lun II piętrze, dOŻOM z 4,·eh do 
5 poko,;ów, na .ulicy Wolczańskiej między 
ulicami Anny l Karola lub Uli pobHzklch. 
Oferty w Administracyi "Rozwoju" pod 
:.,~l R'I 1322-:ł--3 

1--------11 

kosztuje kostyU.IDO­
wa 8 p Ó d n i c z k a. A n­
g l el s k l e p a l t o rb. 11.50 
H a w e lok r u b l i 10.50. 
W s z y s t k o z w e In i a­
n e g o m a t e r y l;\ l u. -
'Wielki wybór dam­
skich b'luzek od rb;2;75 
Zmiana przyjęta 

u EMILA SCHMECHLA 
p lot r k o w s k a 98. 

SiO 
r ________ 

M 

______ -_ 

Wyda.wca. W. ~zaj._.ki~ 
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